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Wspaniale osiągnięcia narodu polskiego

napawają nas duma.6 
mówią przedstawiciele robotniczej Polonii Amerykańskiej 

uczestnicy pierwszej masowej wycieczki do Polski
,, Jesteśmy pierwszą masową wycieczką Po­

lonii Amerykańskiej do Polski. Niemal wszy­
scy uczestnicy wycieczki to robotnicy i 
robotnice, którzy większą część życia swego 
spędzili w Stanach Zjednoczonych. Jedziemy 
do Polski na własny koszt, aby zapoznać się 
z dotychczasowymi osiągnięciami w odbudo­
wie kraju!

W Stanach Zjednoczonych braliśmy udział w akcji niesienia po­
mocy materialnej rodakom w Polsce. Wysyłaliśmy indywidualne pacz 
ki, konie, traktory i robiliśmy wszystko co było w naszej mocy, aby 
cała zorganizowana Polonia spieszyła z odpowiednią pomocą krajowi. 
Jednocześnie dopominaliśmy się, aby Polska otrzymała pomoc finan­
sową przyrzeczoną jej w czasie wojny."

Tak rozpoczyna się oświadczenie 
złożone przedstawicielowi prasy pol­
skie/ przez uczestników — 87 osobo­
wej wycieczki Poloni Amerykańskiej 
do Polski. W dalszym ciągu wymie­
nionego oświadczenia czytamy: 
„Przeciwstawialiśmy się i przeciwsta­

wiamy wszelkim probóm rewizji pol­
skich granic zachodnich oraz odbudo­
wie agresywnych i militarystycznych 
Niemiec. Przybywamy do Polski nie 
tylko w celu zapoznania się z życiem 
robotników, chłopów i inteligencji, lecz 
przywozimy ze sobą dary dla robotni-

czego towarzystwa przyjaciół dzieci. 
Delegacja stowarzyszenia „Polonia" o- 
bejmuje opiekę nad sierocińcem RTPD 
w Karpaczu.

Witamy naród Polski i stwierdzamy, 
że naród Stanów Zjednoczonych, o któ­
rych wolność walczyli Tadeusz Koś­
ciuszko i Kazimierz Pułaski, i w obro­
nie których oddały swe życie liczne 
rzesze Amerykanów polskiego pocho­
dzenia, był i pozostanie przyjacielem 
Polski. Olbrzymia większość narodu 
amerykańskiego jest za pokojem 1 
współpracą z narodem polskim, w du-

chu tradycyjnej przyjaźni Stanów Zjed­
noczonych i Polski."

*
Wycieczka Polaków robotników i ro­

botnic z Ameryki zorganizowana przez 
biuro podróży „Orbis”, zwiedzi Łódź, 
Poznań, Częstochowę, Górny i Dolny 
Śląsk oraz Wybrzeże. W Łodzi i na 
Śląsku uczestnicy wycieczki będą przyj­
mowani przez włókniarzy i górników 
zwiedzą przy tym zakłady przemysłowe, 
huty i kopalnie. W Poznaniu wycieczka 
zwiedzi Targi Poznańskie. Uczestnicy 
wycieczki, reprezentujący stowarzysze­
nie „Polonia", zwiedzą również Dom 
Dziecka prowadzony przez RTPD w 
Karpaczu. Stowarzyszenie „Polonia” 
bierze bowiem czynny udział w akcji 
niesienia pomocy materialnej Ojczy­
źnie a sierociniec RTPD w Karpaczu 
zostanie objęty specjalną opieką sto­
warzyszenia.

JPod znakiem Rodła

25-lede Związku Polaków w Niemczech
Związek Polaków w Niemczech ob­

chodzi obecnie 25 rocznicę swego pow­
stania. Zasłużona ta organizacja, w sze­
regach której skupił się cały, przebywa­
jący w Niemczech żywioł polski, nie­
jednokrotnie w okresie 25-lecia nara­
żona była na ostre ataki ze strony sza­
lejącego szowinizmu niemieckiego, aż 
wreszcie na krótko przed wojną zosta­
ła z rozkazu Hitlera rozwiązana.

Związek Polaków rozpoczął swą pra­
cę na terenie Niemiec w roku 1923, po­
czątkowo na b. Śląsku Opolsk.m jako 
dzielnica pierwsza, rozszerzając się na­
stępnie aż do 5 dzielnic na całym tere­
nie Niemiec. Bezpośrednio po wojnie w 
Berlinie powstał komitet polski, który 
zajął się organizacją pozostałej w Niem­
czech po hitlerowskim pogromie nie-

mieckiej Polonii. Komitet pracował u- 
silnie nad repatriowaniem Polaków do 
kraju. Gdy okazało się jednak, że nie 
uda się tego przeprowadzić w krótkim 
czasie, postanowiono reaktywować 
Związek Polaków, który też rozwinął 
na nowo swoją działalność przede wszy­
stkim w największym skup sku polskim 
w Westfal i, później zaś w Berlinie.

Z okazji 25-lecia przewiduje się urzą­
dzenie na jesień uroczystego zjazdu 
Polaków w Niemczech. (PAP)

U premiera Cyrankiewicza
Dnia 3 bm. wycieczka Polaków, ro­

botników i robotnic ze Stanów Zjedno­
czonych i Kanady została przyjęta 
przez premiera Józefa Cyrankiewicza 
Wycieczka Polaków z Ameryki, zgro­
madzona w sali konferencyjnej Prezy­
dium Rady Ministrów, powitała wcho­
dzącego premiera okrzykiem „Niech 
żyje” i gorącymi oklaskami. Po przy­
witaniu się uściskiem dłoni ze wszyst­
kimi uczestnikami wycieczki premier 
w serdecznych słowach przemówił do 
zgromadzonych.

W odpowiedzi zebrał głos prezes sto­
warzyszenia Polonii w Detroit — Nie­
my jski.

„Pierwsza wycieczka Polonii amery­
kańskiej i '.anadyjskiej składa Tobie 
Panie Premierze — powiedział mówca 
— a w Twojej Osobie całemu rzą­
dowi najserdeczniejsze życzenia Osiąg­
nięcia narodu polskiego napawają nas 
dumą. Cieszymy się wraz z całym 
narodem polskim Waszynfl zdobyczami w 
dziedzinie kulturalnej i gospodarczej. Łą­
czymy się sercem i uczuciem z Wami 
tym bardziej, że widzimy w Odrodzonej 
Polsce realizację ideałów Kościuszki, bo­
hatera Waszego i naszego kraju". (PAP)

W. Brytania grozi użyciem prawa weta
Wskutek zdecydowanego prze­

ciwstawienia się przez Wielką 
Brytanię zasadzie powiernictwa, 
zarówno w komisji politycznej Ge­
neralnego Zgromadzenia jak i w 
Radzie Powierniczej, przedłożony 
przez Stany Zjednoczone plan po­
wiernictwa uległ całkowitemu za­
łamaniu się.

Brytyjski minister kolonii Arthur

Grecja w okowach terroru

i

Creech — Jones odrzucił oficjalnie for­
mułę Stanów Zjednoczonych jako nie­
możliwą do wykonania w chaosie i ża­
rn.eszaniu panującym obecnie w Pale­
stynie. Jednocześnie innv delegat bry­
tyjski Cook odrzucił w Radzie powier­
nictwa projekt ustanowienia powier­
nictwa w Palestynie utworzenia mię­
dzynarodowej policji w Jerozolimie, 
ponieważ — oświadczył — oba projek- . 
ty są nie do przyjęcia dla Arabów

Delegacja brytyjska posunęła się tak 
daleko w Radzie powierniczej, że za­
groziła użyciem weta przeciwko plano­
wi Stanów Zjednoczonych, podkreślając 
że w myśl systemu mandatowego Ligi 
Narodów, zmiana statutu mandatowego 
wymaga zgody Wielkiej Brytanii.

Dymisja Spaaka?
Agencja Reutera donosi z Brukse­

li, powołując się na dobrze poinfor­
mowane źródła, że premier belgij­
ski Spaak postanowił podać się do 
dymisji. (PAP)

Masowe aresztowania i egzekucje
i.

Amerykanie wycofała się. 
po utworzeniu 
„rządów z woli narodu"

Sekretarz stanu przy amerykań­
skim min. spraw wojskowych, gen. 
Draper, w dyskusji na temat celów 
amerykańskiej polityki okupacyj­
nej oświadczył, że Stany Zjedno­
czone utrzymywać będą załogi 
wojskowe w Europie i w Azji do 
chwili utworzenia w krajach oku­
powanych rządów, które będą re­
prezentowały „istotną wolę naro­
du" (!)

Gen. Draper powiedział, że pierw­
szy etap okupacji, którego zada­
niem było przeprowadzenie demobili­
zacji i demilitaryzacji został już cał­
kowicie zakończony. Nadchodzi dru­
gi, w którym należy umożliwić naro­
dom okupowanym powołanie włas­
nych rządów W Niemczech — po­
wiedział gen. Draper — czyni się już 
przygotowania do utworzenia rządu 
niemieckiego dla stref zachodnich.

(ZAP)

Agencja Elefteri Ellada donosi, że chociaż ustawa o wprowadzeniu stanu 
wojennego w Atenach, Pireusie i okolicach stolicy greckiej nie została 
jeszcze oficjalnie zatwierdzona przez parlament, rząd Sofulisa wprowadza już 
ustawę w życie.

Ogłoszono godzinę policyjną pomiędzy 12 w nocy a 5 rano. Począwszy od 
8 wieczorem posterunki żandarmerii zatrzymują wszystkie samochody zbli­
żające się do Aten i przeprowadzają rewizję poszukując broni. Zakazane 
jest ogłaszanie jakichkolwiek wiadomości o sytuacji wojennej prócz oficjal­
nych komunikatów greckiego sztabu generalnego. Rozpowszechnianie infor­
macji „podrywających zaufanie do armii i jej dowództwa’’ — karane jest 
długoletnim więzieniem.

Zamach na ministra sprawiedli­
wości Ladasa, który — jak stwier­
dza radio Wolnej Grecji — był 
„słuszną karą w stosunku cfo zbrod­
niczego przedstawiciela faszyzmu 
greckiego", wywołał olbrzymią pa­
nikę w kołach rządu greckiego. 
Pic '^szą odpowiedzią tego rządu 
było ogłoszenie stanu wojennego w 
Atenach, Pireusie, na Peloponezie 
oraz kilku wyspach Morza Egej­
skiego.

Obowiązki ministra sprawiedliwości 
objął chwilowo minister porządku pu­
blicznego, Rednis, który rozpoczął swe 
urzędowanie od natychmiastowego pod­
pisania 140 rozkazów wykonania wy­
roków śmierci na tych, którzy złożyli 
prośbę o ułaskawienie. Jednocześnie 
zarządził on, aby do 10 maja wszystkie

trybunały powzięły decyzje co do ana­
logicznych próśb innych ludzi skaza­
nych na śmierć i aby plutony egzeku­
cyjne wykonały wszystkie prawomocne 
wyroki.

Agencja Reutera donosi, że wpro­
wadzony został z natychmiastową 
mocą obowiązującą zakaz podawania 
wiadomości natury wojskowej z wy­
jątkiem komunikatów oficjalnych. 
„Agencja „France Presse" donosi, 

że ur.—.d bezpieczeństwa publ. prze-

prowadził ubiegłej nocy masowe a- 
resztowania osób podejrzanych o 
przekonania komunistyczne. Za­
trzymano przeszło 100 ludzi, wśród 
których znajdują się podobno czte­
rej współuczestnicy zamachu 
min. Ladasa. (API)

Lord

na

Monnibailen

USTĄPI
Agencja Reutera donosi z New Dehli. 

że dotychczasowy gubernator general­
ny" dominium Hiridustanu lord Mount- 
batten ustąpi ze swego stanowiska 21 
czerwca br Nowym gugernatorem Indi. 
mianowany będzie obecny gubernator 
Zachodniego Bengalu — Chakravarty 
Gopalachari. (PAP).

Polsko - islandzkie
rokowania gospodarcze

Do Warszawy przybyła — po 
zwiedzeniu Targów Poznańskich — 
delegacja rządu islandzkiego, celem 
przeprowadzenia rokowań o za­
warcie umowy handlowej. (PAP)

De Nicola nie zamierza kandydować
na prezydenta WToch

Według wiadomości, pochodzących od szefa gabinetu, prem de Gaspe-.
ri, Enrico de Nicola, obecny prezydent Włoch oświadczył, że z powodu 
złego stanu zdrów.a nie ma zamia.ru kandydować ponownie na stanowi­
sko prezydenta. Niemniej jednak przywódcy partii chrześcijańsko-demo- 
kratycznej i innych prawicowych ugrupowań, związanych z tą partią, nie 
tracą nadziei, iż uda im się nakłonić de Nicola. aby zgodził eię iednak 
na kandydowanie.

Jak donos korespondent Reutera, wspólna sesja senatu i izby deputo­
wanych, na której nastąpić mają wybory prezydenta republiki, odbędzie 
się w najbliżezv poniedziałek.

Przywódca partii komun etycznej, Togliatti, zaproponował aby senato­
rzy i posłowie, należący do qrontu Ludowego, zbojkotowali tę sesję, da­
jąc w ten sposób wyraz protestu przeciwko nieuczciwemu sposobowi 
przeprowadzenia oetatn ch wyborów. (API)

Plan inwazji 
arabsko - egipskiej

Specjalny korespondent Reutera po- 
daje, że do Transjórdanii przybyła zmo­
toryzowana brygada z Iraku Oficero­
wie sztabu generalnego armii arabskiej 
podają, że w najbliższym czasie roz- 
pocznie się inwazja na Palestynę. A- 
rabski plan strateg czny przewiduje za­
atakowanie Palestyny z północy, ze 
wschodu i z południa. Z północy mają 
ruszyć do natarcia wojska syryjskie, 
ze wschodu legion arabski Transjorda- 
nii i oddziały Iraku, a z południa 15 
tys. żołn erzy egipskich. (PAP)

BUTY „BATA"
w drodze

W wyniku pertraktacji reprezen­
tacji polskich central handlu zagra­
nicznego przy współudziale dele­
gatów Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Skórzanego, z przedstawi­
cielami Fabryki „Bata" w Zlinie, 
została zawarta umowa na dosta­
wę do Polski 1.398.000 par obu­
wia, w tym 225.000 par obuwia tek­
stylnego. Terminy dostaw zostały 
ułożone w ten sposób, aby więk­
szość obuwia była dostarczona na 
rynek polski w miesiącach wiosen­
nych. (PAP)

Dr Ivan Holy, dyrektor naczelny za 
kładów „Bata", w towarzystwie swych 
zastępców Rudolfa Ferebauera i Lallsla- 
va Nowotny'ego udał się w poniedziałek 
do Warszawy celen omówienia sprawy 
wymianów towarów, związanej z dzia­
łalnością zakładów Bata.

zamia.ru


co odwołany został do fimaryki prok. Zayłor 
Postępowi prawnicy całego świata 

w walce o pokój i sprawiedliwość
//|//

Francuski „czerwony kapturek"

Ostatnio w Paryżu odbyło się posiedzenie Prezydium Mię­
dzynarodowego Stowarzyszenia Prawników Demokratów, w któ­
rym z ramienia Polski wziął udział Prokurator Najwyższego Trybu­
nału Narodowego dr Jerzy Sawicki. Po powrocie do Warszawy 
prok. Sawicki udzielił informacji na temat ogólnych zadań i aktual­
nych spraw Międzynarodowego Stowarzyszenia Prawników Demo­
kratów.

Natychmiast po zakończeniu wojny 
w 1945 roku — rozpoczął prok. Sawic­
ki — przed wszystkimi postępowymi 
piawnikami świata stanęły trzy zada­
nia: nawiązanie przerwanej wojną łącz­
ności międzynarodowej, włączenie pra­
wa w służbę walki przeciwko faszyz­
mowi oraz mobilizacja prawa przeciw­
ko prawno-politycznym koncepcjom, 
mogącym wywołać nową agresję.

W obecnej, wytworzonej przez impe­
rializm atmosferze politycznej, szereg 
prawników stanęło po stronie agresji 
— stwierdza prok. Sawicki, przechodząc 
do omówienia aktualnych prac Stowa­
rzyszenia. — Niektórzy z tych prawni­
ków starają się usprawiedliwić agresję 
niemiecką i hitlerowskie formy okupa­
cji. Ogólnie znane są ostatnie wyroki

Huragan w ITSJL
W końcu u‘b. tygodnia nad 7 środko- 

wo-zachodnimi stanami USA szalał 
gwałtowny huragan. Około 20 osób 
zginęło, a przeszło 100 zostało rannych. 
Straty wynoszą wiele milionów dola­
rów.

Jeńcy węgierscy
wracaj z ZSRR

Do Budapesztu przybył pierwszy 
transport jeńców wojennych ze Związ­
ku Radzieckiego. W ciągu roku bieżą­
cego mają być repatriowani wszyscy 
węgierscy jeńcy wojenni. (PAP)

Zmiany w Ministerstwie Skarbu
W związku z przejściem podsekreta­

rza Stanu w Ministerstwie Skarbu dr. 
Tadeusza Dietricha na stanowisko pre­
zesa Centralnego Urzędu Planowania, 
podsekretarzem Stanu w Ministerstwie 
Skarbu został Wincenty Jastrzębski, 
dotychczasowy podsekretarz Stanu w 
Ministerstwie Komunikacji.

*
Wincenty Jastrzębski, b. więzień twier­

dzy Szlisselburskiej i zesłaniec za należe­
nie do organizacji bojowej PPS, urodził się 
w roku 1885. W czasie rewolucji przeby­
wał w Rosji, a w roku 1919 wraca do kra­
ju i organizuje lewe skrzydło PPS. W o- 
kresie międzywojennym W. Jastrzębski 
zajmuje szreg stanowisk w administracji

Tragiczny finał wycieczki na Targi
Wśród licznych wycieczek z całego 

kraju, wyjechało wczoraj ze Śmigla do 
Poznania grupa uczniów miejscowej 
Szkoły Zawodowej.

Ponad milion złotych 
przyniosła l-Him ibiorka 

na Dom Jedności
Wyniki przeprowadzonej na terenie 

województwa poznańskiego w dniu 
1 maja zbiórki na Centralny Dom Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej przedsta­
wiają się imponująco. Komitety tere­
nowe w przesłanych sprawozdaniach 
podkreślają manifestacyjne nastroje w 
miastach i powiatach.

Pełnomocnicy Komitetów donoszą, że 
wielu starostów i burmistrzów wzięło 
osobiście udział w zbiórce, wywołując 
entuzjazm społeczeństwa.

Tymczasowe zestawienie wyników 
zbiórki na podstawie meldunków poło­
wy powiatów naszego województwa 
wykazuje kwotę ponad milion zł. Do­
tychczas na pierwszym miejscu uplaso­
wały się: Poznań, Krotoszyn, Wolsztyn, 
Zielona Góra i Wągrowiec. Dalsze mel­
dunki napływają.

Reasumując . całokształt akcji należy 
stwierdzić, że społeczeństwo wielkopol­
skie zwarcie i ochoczo stanęło w sze­
regu budowniczych Wspólnego Domu, 
dając tym samym piękny dowód wyro­
bienia obywatelskiego.

Termin trwania Targów 
nie ulegnie zmianie 
Wobec krążących od kilku dni po­

głosek o przedłużeniu terminu trwania. 
Targów, wyjaśniamy, na podstawie 
informacyj zasięgniętych w Dyrekcji 
MTP, że zgodnie z początkową zapo­
wiedzią Targi będą trwać do dnia 9 bm.

Również bezpodstawne są wersje o 
rzekomo mającej nastąpić sprzedaży 
eksponatów po Zamknięciu Targów. (H)
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Amerykańskiego Trybunału w Norym­
berdze, które usprawiedliwiają m. in. 
takie zbrodnie hitlerowskie, jak nisz­
czenie miast w odwet za opór okupan­
towi (w świetle tak pojętego prawa, 
zniszczenie Warszawy byłoby uspra­
wiedliwione) i rozstrzeliwanie zakład­
ników, jak to np. miało miejsce w 
Wawrze.

W sprawie jednego z szefów gospo­
darki hitlerowskiej Flicka, trybunał 
amerykański uznał, iż stosowana przez 
hitlerowców dyskryminacja rasowa nie 
jest przestępstwem. W sprawie wyż­
szych urzędników urzędu do spraw o- 
siedleńczych, sąd amerykański stanął 
na stanowisku, że porywanie dzieci 
obcych narodów i wychowywanie ich 
na Niemców nie jest działalnością 
zbrodniczą, lecz... humanitarną. W 
sprawie Kruppa trybunał amerykański 
stanął na stanowisku, że koncerny fi­
nansowe nie mogą być oskarżane o 
przygotowania wojenne itp.

Prawnicy, którzy przeciwstawiają 
się tego rodzaju poglądom, są przez 
koła imperialistyczne bezwzględnie 
zwalczani. Tak np. gdy stało się wia­
domym, że prok. Taylor odnalazł list, 
świadczący niezbicie, że grupa prze­
mysłowców hitlerowskich wystąpiła 
w swoim czasie z inicjatywą powięk­
szenia pieców krematoryjnych w 
Oświęcimiu — został z Europy odwo­
łany do Waszyngtonu.
Równocześnie np. we Francji szełeg 

publikacji prawniczych zmierza do

państwowej. Jako podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Opieki Społecznej przepro­
wadza reformę lecznictwa ubezpieczenio­
wego. Na skutek zatargu z rządem w spra­
wie ubezpieczeń społecznych, w 1938 r. 
wycofuje się ze służby państwowej.

Premier Cyrankiewicz apeluje
o poparcie wystawy wrocławskiej
Wyznaczona na lipiec — wrzesień 

br. wystawa Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu budzi ogólne zaintereeowa-

Na szosie tuż pod Poznaniem przy 
jednym z samochodów, podczas mija­
nia na wirażu innego pojazdu, otwo­
rzyła się nagle boczna ściana ciężarów­
ki. Na skutek siły odrzutowej, spośród 
50 pasażerów samochodu, 15-tu zostało 
wyrzuconych na szosę, doznając dotkli­
wych konluzyj. Przewieziono ich na­
tychmiast do Szpitala Miejskiego w Poz 
nańiu, gdzie założono im konieczne 
opatrunki. Dwaj spośród poszkodowa­
nych — Kazimierz Kozłowski, z Poś- 
więtna pow. Kościan, oraz M. Koniecz­
ny z Konarzewa pozostali w leczeniu 
szpitalnym. Pozostałych 13 kontuzjo­
wanych odwieziono samochodem do 
domu. (H)

ZŁOTE KRZYŻE ZASŁUGI 
DLA PRACOWNIKÓW 
„POLSKIEJ WEŁNY" 

W ZIELONEJ GÓRZE
Centralny Związek Przemy­

słu Włókienniczego- w zwią­
zku ze świętem 1 Maja 
przedstawił do odznaczenia 
szereg zasłużonych majstrów, 
przodowników pracy, inży­
nierów i techników. Prezy­
dent R. P. przyznał m. in. 
złote Krzyże Zasługi dawnym 
robotnikom, a dziś dyrekto­
rom Zakładów „Polska Weł­
na” w Zielonej Górze pp. 
Józefowi Masłowieckiemu i 
Władysławowi Jabłońskiemu.

(J)
NIE POWIÓDŁ SIĘ 

KOKOSOWY INTERES
Palczewski i Maruszak, 

„handlowcy" gdańscy, pu­
ścili na pasek olej kokoso­
wy, stanowiący własność fa­
bryki „Amada" i przeznaczo­
ny do wyrobu margaryny. 
W sumie zdołali oni spienię­
żyć trzy beczki o wadze 500 
kg każda. Obaj amatorzy 
łatwych zysków będą odpo­
wiadali przed' sądem w try­
bie doraźnym, (j)

ZDRADZONA MAŁŻONKA 
ZJADŁA PACZKĘ TRUCIZNY 

NA SZCZURY
Leokadia Piechowa, 

mieszkała w Oliwie
Gdańska, złapała in flagranti 

za-
koło

prawnego usprawiedliwienia zdrady 
Petain‘a.

Prok. Sawicki wyjaśnił, że Prezydium 
zajmowało się przygotowaniami do 
Trzeciego Międzynarodowego Kongresu 
Prawników-Derookratów, który odbę­
dzie się w sierpniu br. w Pradze Czes­
kiej. Kongres w Pradze Czeskiej po­
święcony będzie m. in. omówieniu 
aktualnego, w związku z pracami ONZ 
i pasjonującego świat prawniczy, za­
gadnienia ustalenia zasad międzynaro­
dowych praw człowieka oraz ustalenia 
środków prawnych w skali państwowej 
i międzynarodowej, uniemożliwiających 
prowadzenie propagandy wojennej.

Prawnicy polscy przykładają do Kon­
gresu dużą wagę — mówi na zakoń­
czenie prok. Sawicki. Tezy i zagadnie­
nia, z którymi delegacja polska wystą­
pi w Pradze, są obecnie szeroko roz­
ważane i przedyskutowywane. (PAP)

„Po powrocie do Ameryki opowiemy, co widzieliśmy"

Robotnicza Polonia Amerykańska
w pełni solidaryzuje się 
z narodem w kraju

Przybyła na uroczy6tośo; 1-majowe delegacja robotników, Polaków ze 
Stanów Zjednoczonych i Kanady, spotkała się w dniu 3 maja br. na wspól­
nej konferencji ze stołecznym aktywem związków zawodowych.
Delegację powitał serdecznie prze­

wodniczący Warszawskiej Rady Zw. 
Zaw. p. Rustecki, po czym sekretarz 
gen. KCZZ p. Kuryłowicz wypłosił do 
zebranych krótkie przemówienie, w któ­
rym podkreślił więzy, łączące robotni­
ków polskich w Ameryce z Macierzą. 
Pan Kuryłowicz zwrócił się do przyby- 
łyćh delegatów z apelem .aby przeka­
zali Polonii w Stanach Zjednoczonych i 
Kanadzie gorące pozdrowienia polskich 
mae pracujących, które dźwigają z ruin 
państwo polskie, kierując je ku lepsze­
mu i szczęśliwszemu jutru.

Wśród niemilknących oklasków 
przedstawiciele poszczególnych związ- 

nie nie tylko rozmachem, z jakim przy­
stąpiono do jej realizacji, ale i z uwagi 
na specjalne znaczenie, jakie wystawa 
ta mieć będzie w życiu politycznym i 
gospodarczym kraju.

Wobec niedalekiego terminu otwar­
cia wystawy we Wrocławiu, konieczna 
jest jak najściślejsza współpraca wszy­
stkich czynników, które mogą się przy­
czynić do jak najlepszego przygotowa­
nia w terminie wystawy Ziem Odzyska­
nych. W tym celu wydał Premier Cy­
rankiewicz specjalne zarządzenie, ape­
lujące do Ministerstw, centralnych or- 
ganizacyj społecznych, kulturalnych i 
gospodarczych o jak najpełniejszą po­
moc przy organizowaniu wystawy.

Jednocześnie Premier zwraca uwagę 
na możliwości wykorzystania Wrocła­
wia w okresie wystawy na kongresy, 
zjazdy i imprezy o charakterze ogólno­
polskim. Przeznaczona na ten cel sala 
1000-lecia, mogąca pomieścić 40 tysięcy 
ludzi, sprosta temu całkowicie. (PAP)

Z Miska ---------
■—  j- z daleka
swego męża na zdradzie mał­
żeńskiej. Zrozpaczona niewia­
sta wypiła w szklance wody 
całą paczkę trucizny na 
szczury i mimo natychmia­
stowej pomocy lekarskiej po 
dwóch godzinach zmarła w 
strasznych męczarniach, (j)

CZY NALOT SZARAŃCZY?
— NIE, TYLKO 
CHRABĄSZCZE

W Jeleniej Górze w ub. 
sobotę, pojawiła się ni stąd 
ni zowąd ogromna masa 
chrabąszczy, które obsiadły 
wszystkie drzęwa i krzewy. 
Niska temperatura w ciągu 
nocy sprawiła, że chrabąsz­
cze wyginęły i ulice pokryły 
się martwymi owadami, co 
naturalnie nie wzbudziło 
wielkiego entuzjazmu wśród 
zobowiązanych do zamiata­
nia chodników Stróży, (j)

SENATOR AMERYKAŃSKI 
ARESZTOWANY

ZA PÓJŚCIE NA WIEC 
MURZYŃSKI

Policja Stanu Alabama 
(USA) aresztowała senatora 
Tayloia z partii Wallace'a za

skorzystanie z wejścia prze­
znaczonego dla Murzynów 
na wiecu w Birmingham. Se­
nator Taylor został zwolnio­
ny za kaucją, (j)

WĘGORZE Z ANGLII
Celem zarybienia wód 

śródlądowych Związek Ry­
backi zakupił w Anglii 4 mi­
liony sztuk narybku węgo­
rza. W najbliższym czasie 
transport ten nadejdzie do 
Gdyni, (j)

„ŚWIĘTO PRACY" 
UCZCZONO 

URUCHOMIENIEM NOWEJ 
FABRYKI

W dniu 1 maja ruszyła fa­
bryka sztucznego jedwabiu 
w Zydowinie pod Szczecinem. 
Będzie to jedna z najwięk­
szych fabryk sztucznych włó­
kien w Polsce.

W tym samym dniu otwar­
to linię wysokiego napięcia 
między Białymstokiem a 
Łomżą (woj. białostockie). 
Nowowybudowana linia ma 
100 km długości a koszt bu­
dowy wyniósł 50 milionów 
zł. Dzięki jej uruchomieniu

— Babciu, ale Ty masz duże zęby!..,
(Les Iettres franęaises).

ków zawodowych wręczyli gościom sze­
reg upominków, jak: albumy, plany, 
makiety, odznaki, wytwory spożywcze, 
wyroby metalowe, książki i szereg wy- 

i o o - kiiomelrotua lima 
wysokiego napięcia 
połączyła Łomżę i Białystok

W dniu 1 maja br. odbyło się w 
Łomży uroczyste otwarcie linii wyso­
kiego napięcia łączącej Białystok z 
Łomżą. Na uroczystość otwarcia przy­
był wicemin. Baranowski, przedstawi­
ciele wojewódzkich i powiatowych 
władz państwowych oraz robotnicy i 
pracownicy Zjednoczenia Energetycz­
nego Okręgu Białostockiego.

Nowo wybudowana linia ma 100 km 
długości; przyczyni się ona wydatnie 
do rozwoju miejscowego przemysłu 
oraz elektryfikacji okolicznych wsi. 
Koszt budowy linii wyniósł około 50 
milionów zł. Łomżyńska Elektrownia 
dzięki uruchomieniu linii wysokiego 
napięcia oszczędzi na oleju gazowym 
około 14 milionów złotych rocznie; 
olej gazowy stanowił bowiem dotych­
czas siłę napędową silników elek­
trowni.

Mistrz Solski protektorem 
wielkopolskich eliminacyj zespołów świetlicowych

Dziś i jutro w hali montażowej PUP .najlepsze zespoły udadzą się do War- 
przy ul. Palacza, odbędą eię eliminacje ■ 
wojewódzkich zespołów świetlicowych 
zorganizowane przez OKZZ. Udział w 
•nich weźmie 15 zespołów fabrycznych 
z Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej. Trzy

Elektrownia białostocka za­
oszczędzi rocznie na oleju 
gazowym 14 milionów zł. (j)

w RUNIĘCIE MOSTU 
SPOWODOWAŁO 

DZIESIĄTKI ZABITYCH
Most w Montecastello koło 

Rimini we Włoszech załamał 
się w momencie, gdy praco­
wało na nim 75 robotników. 
Dotychczas wydobyto spod 
szczątków mostu 22 zabitych 
i wielu rannych, (j)

MEBLE I CUKIER 
Z LNIANYCH PAKUŁÓW
Próby techniczne przepro­

wadzone w roszarni lnu i 
konopi „Graby" na Dolnym 
Śląsku wykazały, że odpadki 
słomy lnianej można prze­
tworzyć na cukier i alkohol, 
a po odpowiednim sprasowa­
niu można uzyskać z nich 
płytki przypominające dyktę 
i nadające się doskonale do 
produkcji lekkich mebli, (j)

HITLEROWIEC EKSPERTEM 
DO SPRAW POKOJU

W biurze dla spraw poko­
ju w Stuttgarcie zatrudniono 
ostatnio jako eksperta do 
zagadnień wschodnich byłego 
dziennikarza hitlerowskiego, 
Artura Justa, zaufanego 
współpracownika Goebbelsa i 
Ditricha. (j) 

rot ów przemysłowych, świadczących 
o osiągnięciach polskiej klasy pracują­
cej. -

Pani Głuszak podziękowała w imie­
niu przybyłych za -możność zamani­
festowania w pochodzie 1-majowym so­
lidarności robotników polskich w Ame­
ryce z robotnikami polskimi w kraju.

„Ogrom zniszczeń i zbrodni zbirów 
faszystowskich — stwierdziła dalej p. 
Głuszak, z którymi zetknęliśmy się na­
ocznie, wYwarł na nas niezatarte i nie­
zapomniane wrażenie. Po powrocie do 
Stanów przekażemy Polonii Amerykań­
skiej to wszystko, z czym zetknęliśmy 
się w Polsce'4.

P. Głuszak zakończyła swe przemó­
wienie stwierdzeniem, że robotnicy 
polscy w Ameryce całym sercem soli­
daryzują się z narodem w kraju. Na­
stępnie p. Głuszak wręczyła p. Kury- 
łowlczowi, Gebertowi i Rusieckiemu 
symboliczne upominki dla polskiej kla­
sy pracującej. (PAP)

Śmierć
w paczce pocztowej
W miejscowości Wohrerhampłon 

(Anglia) został zabity w poniedziałek 
podczas otwierania przesyłki pocztowej 
26-letni Farran. Był on bratem kapita­
na Roy Farrana, uniewinnionego przez 
Sąd Wojskowy w Palestynie z zarzutu 
zamordowania młodego Żyda. W pacz­
ce adresowanej na nazwisko kapitana 
Farrana znajdowało się kilka listów, 
pisanych w języku hebrajskim, w któ­
rych grożono mu śmiercią.

Jak się przypuszcza, zamachu doko­
nali terroryści żydowscy, uważający 
nadal, że Farran był sprawcą zamordo­
wania' młodego Żyda w Palestynie.

(PAP)

szawy na Ogólnopolski Festiwal Zespo­
łów Świetlicowych.

Protektorat nad imprezą objął mistrz 
Ludwik Solski. W skład sądu konkur­
sowego wchodzą pp.: Stoma — dyr. 
Teatru Polsk.ego, dr Teisseyre — rek­
tor Państw. Szkoły Sztuk Plastycznych,
Hebanowski — naczelnik Wydz. Kultu­
ry i Sztuki Zarządu Miejskiego, red. 
Śmigielski — prezes. Zw. Zaw. Dzienni­
karzy R. P. Oddz. Wlkp. oraz Fisch- 
ba-ch — kierownik Wydz. Kulturalno- 
Ośw. przy OKZZ.

Cenne nagrody dla trzech najlep­
szych zespołów ufundowali: p. Frole- 
wicz — przewodniczący OKZZ, Wydział 
Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego 
oraz Zarząd Wojewódzki TUR.

Początek elim.nacyj dziś o godz.. 13.
(wm)

II Ogólnopolski Zjazd 
złofników, zegarmistrzów 
i rytowników

Onegdaj odbył się w Poznaniu II o- 
gólnopolski Zjazd Złotników, Zegar­
mistrzów i Rytowników. Obradom prze­
wodniczył p. Szulc z Poznania, witając 
prezesa Izby Rzemieślniczej p. Muszyń­
skiego, dyrektora Izby mgr. Wiesiołow­
skiego i naczelnika Wydz. Kultury i 
Sztuki inż. Ulatowskiego,

Wysłuchano szereg obszernych i wy­
czerpujących referatów fachowych pp. 
Kruka, Guzikowskiego i Grysa, po któ­
rych wywiązała się ożywiona dyskusja.

Na zakończenie uchwalono rezolucję 
domagającą się od Urzędu Skarbowego 
rewizji postępowania w stosunku do 
podatników, (jaw)



Własna linie wysokiego napięcia
wybudują powiały: Gostyń, Leszno i Rawicz w

Na ostatnim posiedzeniu Powiatowej 
Rady Narodowej w Gostyniu po wpro­
wadzeniu w urząd nowych radnych w 
osobach p. Felicji Kowalskiej i p. Jana 
Kaźmierowskiego omawiano aktualne 
zagadnienie gospodarcze powiatu.

Szeroko dyskutowano na temat elek­
tryfikacji miasteczek i wsi. Wobec te­
go, że projekt przeprowadzenia linii 
wysokiego napięcia z Dolska upadł, 
władze powiatów gostyńskiego, rawlc- 
kiego i leszczyńskiego postanów.ły wy­
budować własną linię z Poznania. Spra­
wa oczekuje zatwierdzenia przez Cen­
tralny Urząd Planowania w Warszawie.

Z uwagi na to, że powiat gostyński, 
jako pierwszy w Polsce wywiązał się 
w pełni i przed terminem z podatku 
gruntowego w zbożu w gotówce na­
leży się spodziewać jak najdalej idą­
cego poparcia planów elektryfikacyj- 

■ nych ze strony czynników rządowych.

Gdy plany zostaną zatwierdzone to 
jeszcze w tym roku cały powiat zosta­
nie zelektryfikowany.

W dalszym ciągu posiedzenia prze­
wodniczący Komisji Kontroli Społecznej 
p. Grys podał zebranym sprawozdanie 
z wykonania budżetu Powiatowego Zw. 
Samorządowego i wmiósł o udzielenie 
absolutorium.

W związku z uchwałą Rady Państwa 
o obniżeniu kosztów administracji, sa­
morządowej i jej usprawnienia wygło­
sił obszerny referat kierownik Biura 
Prezydialnego PRN. p. Podgórski.

Referat wywołał żywą dyskusję, z 
której wynikało, że radni oceniają po­
zytywnie prace Wydziału Powiatowego.

(Kow.)

Odznaczenie nauczycieli
W dniu 30 kwietnia br. odbyło się 

w biurze Inspektoratu Szkolnego w 
Gostyniu uroczyste wręczenie pism 
Kuratora OS. Pozn. wyrażających szcze-

Kronika ostrowska

Wystawa książki w Jarocinie
Święta 
Szkoła

KROTOSZYN
Złote gody małżeńskie. W dniu 11 

maja 1948 r. pp. Antoni Dzierżą ze swą 
małżonką Rozalią z d. Kuźnicką, za­
mieszkali w Krotoszynie przy ul. Zdu- 
nowskiej 19, obchodzą złote gody mał­
żeńskie. Jubilatom, którzy od początku 
wychodzenia „Głosu Wielkopolskiego", 
są jego stałymi czytelnikami, skłańamy 
serdeczne życzenia doczekania przy 
czerstwym zdrowiu diamentowych go­
dów.

Biegi Narodowe. W dnu 2 bm. od­
były się na stadionie miejskim w Kro­
toszynie biegi narodowe przy licznym 
udziale społeczeństwa, 
wało 735 zawodników 
czek. Biegi poprzedziła 
ników. Jako pierwszy 
chłopców od 14—16 lat na 500 m w 
którym brało udział 66 zawodników. 
Drugim z kolei był bieg młodz:ków od 
16—18 lat na dystansie 1 000 m w któ­
rym startowało 63 zawodników, po czym 
dziewcząt i kobiet na 500 m w którym 
brało udział 21 zespołów z 107 zawod- 
n czkami, oraz bieg mężczyzn na dy­
stansie 2.000 m przy udziale 8 zespo­
łów ze 160 zawodnikami i w końcu 
wojska przy udziale 21 zespołów ze 420 
zawodnikami.

I. miejsca zajęli: w biegu młodzików: 
Szczepaniak Marian z Krotoszyna, w 
biegu dziewcząt: Kowalczykówna Ja­
nina (Gimn. Og. Kszt. Kołłątaja), w bie­
gu mężczyzn: Nowak Janusz K. S. ZZK 
Krotoszyn, w biegu wojska: ognm. Ra­
dzikowski Łucjan, (fk)

Ogółem starto- 
i 107 zawodni- 
defiłada zawod- 
odbył się bieg

Piękny dorobek PCK. Organizacja 
Służby Zdrowia PCK wznowiła swoją 
działalność zaraz po odzyskaniu wol­
ności. Uruchomił wówczas PCK pierw­
szy szpital dla żołnierzy polskich i ra­
dzieckich. Dalej organizował punkty 
sanitarno-odżywcze dla repatriantów z 
Zachodu i noclegi. Już w roku 1945 Od­
dział liczył 4000 członków, przy końcu 
r. 1946 — 7000 członków, a w końcu 
r. 1947 już 9000, w tym 70% młodzieży 
szkolnej. Liczba Kół PCK razem z koła­
mi szkolnymi wynosi 131. W tej chwili 
Oddział prowadzi otwarty żłóbek dla 
30 dzieci, czuwa nad zdrowiem mie­
szkańców miasta j powiatu, zwłaszcza 
tych niezamożnych, urządza kursy sani­
tarne i planuje kurs dla przodownic 
zdrowia.

Publ. posiedzenie Miejskiej Rady Na­
rodowej odbędzie się w dniu 5 maja br. 
o godz. 17, w sali Strzelnicy Miejskiej. 
Na porządku obrad m. in. sprawa sprze­
daży parcel miejskich, wybór Komitetu 
Bibliotecznego i in.

Nagrodzeni przodownicy pracy. W 
dniu „Święta Pracy" p. starosta 
Chrzczonowicz wręczył nagrody i dyplo­
my uznania 17 najlepszym robotnikom 
Państwowej Fabryki Wodomierzy i O- 
środka. Technicznej Obsługi Rolnictwa 
za współzawodnictwo w pracy. Nagro­
dy składały się z materiałów ubranio­
wych, z ubrań roboczych, wiecznych 
piór i książek. Nagrodzeni zostali pp.: 
Kubiak, Zawadzki, Niespodziany, Dud­
ka, Kwaśnik, Eiernacki, Karasiewicz, 1 
Szczublewski, Górski, Bagrowski, Szcze­
paniak, Marcinkowski, Gruca, Rosiński, 
Franka, Bauer i Maliszewski.

w pow. gostyńskim
golnie zasłużonym nauczycielom i kie­
rownikom szkół powsz., pow. gostyń­
skiego uznanie i podziękowanie za do­
tychczasową pracę.

Przy tej okazji przemówił serdecznie 
do wyróżnionych Insp. szk. Piotr Bor­
kowski, wręczając oprócz odpowied­
nich pism nagrody pieniężne po pięć 
tysięcy zł ńa osobę i życzył dalszej 
owocnej pracy.

Odznaczeni zostali pp.: Józef Fran­
kowski, naucz, z Borku, Maria Jaroszo- 
wa, naucz, z Podrzecza, Janina Borkow­
ska, kier. szk. nr 2 w Gostyniu, Eitner 
Bronisława, kier. szk. nr 3 w Gostyniu 
i Jan Drodżyński, kier. szk. z Ponieca 
i naczycielka gimn. mgr Kaczmarska 
Waleria.

W ramach tegorocznego 
Oświaty zorganizowała Publ. 
Podstawowa nr 1 w Jarocinie łącznie z 
Spółdzielnią Księgarsko-Papierniczą, 
skromną lecz bardzo efektowną „Wy­
stawę książki" w auli tejże szkoły przy 
ul. Tad. Kościuszki nr 21.

Otwarcia wystawy dokonał Inspek­
tor Szkolny p. Stefan Snuszka, który w 
przemówieniu inauguracyjnym podkreś­
lił ważność tej imprezy w dobie dźwi­
gania kultury polskiej z ruin wojen­
nego zniszczenia, oraz jej rolę w upo­
wszechnianiu czytelnictwa wśród sze­
rokich mas i w walce z analfabetyz­
mem.

„Wystawa książki" obejmuje w kil­
kunastu działach wszystkie zagadnie­
nia piśmiennictwa książkowego według 
zasad katalogowego systemu bibliotecz­
nego i unaocznia w oryginalnych deko­
racjach i wyłożonych egzemplarzach 
najnowsze wydania książek Państw. Za­
kład. Wydawn. Szkolnych, naszej Księ­
garni, Spółdzielni Wydawniczej „Czy­
telnik", Spółdzielczego Instytutu Wy­
dawniczego, Spółdzielni Wydawniczej 
„Książka i Wiedza" i innych. Obejmuje 
równeż dział biblioteki szkolne, i dział 
oprawy książek.

W dniach od 30. 4. do 4. 5. maja br. 
włącznie wystawę zwiedziło' kilkaset 
osób.

Wiadomości z Rawicza
W trosce o wygląd miasta. Planty ra- 

wickie... Kto ich nie zna. Chluba i du­
ma nie tylko Rawicza. Jedyne w Wlkp. 
które pierścieniem okalają całe miasto, 
tworząc z powodzi zieleni, kwietników, 
drzew i krzewów — idealne miejsce 
spacerowe. Niemcy zmienili oblicze 
plant, eliminując z nich to wszystko, 
co im nie odpowiadało. Znikły więc 
kwiaty i palmy. Poznikały żelazne płot­
ki ochronne.

Obok ludzi rozumiejących istotę pię­
kna i ochronę plan* są i tacy, dla któ­
rych nie istnieje granica prawa zwy­
czajowego. Obok dzieci szkolnych prze­
wija się przez planty dziatwa przed-
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Dnia 2 maja 1948 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., śp.

Ludwik Karftowiok 
współzałożyciel i długoletni członek zarządu naszej Spółdzielni, prze­
żywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek, dnia 6. V. br. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

W zmarłym tracimy gorliwego krzewiciela idei spółdzielczej, którego 
pamięć zachowamy na zawsze.

RADA NADZORCZA I ZARZĄD 
„Strzecha0, Spółdz. Bud.-Mieszk. z o. o. 

w Poznaniu

Dla świata pracy
polecamy po przystępnych cenach 

galanterię męską i odzież zawodową 
z własnej wytwórni

p-3774
Poznań, Stary Rynek 73/4

i Mczan
Telefon 99-19

WWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWIMWW

poleca

5 właśc. A. DOLSKI
o Poznań, Mielżyńskiego 16 — tel. 29-82

Zakup - sprzedaż - naprawa 
wszelkich maszyn biurowych 

Re Ma 
wł. W. Czajka i Ska 

Poznań, św. Marcin 5 
przy placu Hoovera

I ptr Tel. 44-07 O407t>

4084
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TOREBKI DAMSKIE 
walizki, ieki, portfele i parasole 
tanio w wielkim wyborze!

- 1 GRACZYK
Poznań, Wodna 22

GOSTYŃ
Z życia chóru „Cecylii". Na walnym 

zebraniu Koła Śpiewaczego „Cecylia" 
wybrano nowe władze. Prezesem zo­
stał długoletni zasłużony śpiewak i or­
ganizator Ruciak Józef, w-prezesem — 
Borowicz Jan, sekretarzem Borowicz 
Ignacy, zastępcą — Nowakówna Wie­
sława, skarbnikiem — Eitner Kalikst., 
bibliotekarzem — Wytykowski Marian, 
chorążym — Pietraszewski Antoni, za 
stępcą — Michalski i ławnikami Wan­
da Pawłowska, Władysław Stachowski. 
Jan Kaźmerowski i Leon Nowicki. Dy­
rygentem chóru został Michalak.

Motocykliści na starcie. W ubiegłą 
niedzielę odbyło się tradycyjne otwar­
cie sezonu motocyklowego Motoklubu 
„Unia" Gostyń. Otwarcie poprzedziło 
uroczyste nabożeństwo, które odbyło 
się w klasztorze na „Świętej Górze". 
Okolicznościowe kazanie wygłosił ks. 
przeor Kokociński.

W zawodach brało udział 65 maszyn, 
w tym zawodnicy z Poznania, Śremu,

Kościana i Gostynia oraz Związek Za­
wodowy Transportowców. W jeździe 
zręczności zdobył pierwsze miejsce zna­
ny zawodnik gostyński p. Trąbka Sta­
nisław. W najwolniejszym tępię jazdy 
I miejsce zdobył p. Kaczmarek z Po­
znania.

W pogoni za lisem wzięło udział 6 
maszyn i znów na pierwszym miejscu 
uplasował się p. Trąbka Stanisław.

Ostatnio odbyło się roczne walne ze­
branie członków Koła gostyńskiego Zw. 
b. Więźniów Politycznych. Zebraniu 
przewodniczył delegat zarządu okr. z 
Poznania p. Sylwester Zieliński.

Nowy Zarząd ukonstytuował się na­
stępująco: Prezes — Grys Tadeusz, 
I w-prezes — Tokarski Edward, IT wice­
prezes — Nowak Józef, sekrc z — 
Kordus Józef, skarbnik — Pie raszew- 
ski Czesław oraz członkowie Zarządu 
— Matuszkiewicz i Nowak Edmund.

Przewodniczącym Komisji Weryfika­
cyjnej został p. Latosiński Feliks, Ko­
misji Rewizyjnej Jankiewicz Zbigniew.

(Kow.)

szkolna, która z wałów ochronnych i 
trawników tworzy miejsce zabaw. Plan­
ty rawickie znajdują się dziś w stanie 
zaniedbania.

Apelujemy do Zarządu Miejskiego 
społeczeństwa rawickiego: Plantom na­
szym musimy przywrócić dawny wy­
gląd. Muszą na nowo zakwitnąć kwia­
ty na skwerkach u wylotu ulic Pade­
rewskiego i Żwirki Wigury. Skarpy 
przygankowe, jak i same ganki space­
rowe, wymagają wyrównań. O pamięć 
proszą również żywopłoty i trawniki. 
Poza tym muszą znaleść się pieniądze 
na opłacenie stałego stróża.

Wiemy, że Zarząd Miejski boryka 
się z trudnościami finansowymi Wiemy 
również i o tym, że istnieje wiele in­
nych koniecznych inwestycji. Ale nie 
pozwólmy zginąć tradycji, która miasto 
nasze wyniosła do rzędu najpiękniej­
szych miasteczek w Polsce.

Wypadki śmiertelne. Na skutek uda­
ru sercowego, zmarła na ulicy 23 letnia 
Maria Fremling. Mimo że wypadek 
zdarzył się na ruchliwej ulicy, natych­
miastowa pomoc lekarska okazała się 
spóźniona.

Podobny wypadek zdarzył się na 
drodze powiatowej Poniec—Rawicz, 
gdzie podczas pracy zmarł 55-letni ro­
botnik Przylski Jakub ze Sarnowy, pow. 
Rawicz.

SZTANDARY -
paramenta kościelne wykonuje 

Ireaa SZAŁOWA 
Poznań ul. Skarbowa 23 Tei. 12-54

Dnia 3 maja br. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż, tro­
skliwy ojciec, śp.

Franciszek Klorek
stolarz, 

przeżywszy lat 37.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o godz. 

10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona 

ZONA z DZIEĆMI
Kopanina 11, m. 3. 1X164

SZTANDARY 
paramenta kościelne wykonuie 

fachowo i solidnie
K. Kaczmarek-M.Tomaszewska
Poznań, Wierzbięcice 13

Leszno!
Sprzedam łąkę pod Strzyżewicami około 
5 ha ewentualn e w mniejszych parcelach

Serwa
Ostrów Wlkp., Kolejowa nr 27

Eleganckie płaszcze Me
poleca w wielkim wyborze o4069 

po cenach przystępnych
TANI ZAKUP - Feliks Konieczny
Poznań, Dąbrowskiego 46, tel. 34-61 i 39-16 

Uwaga: wejście z Rynku Jeżyckiego

^lUPEfn OGÓPkOUJU
IIf HEŁĘGNUjE^U^Dą^WYBIElA ł MAT Ul E GERę. ?

WEIHERNY
Zb. Waligórski

POZNAŃ

Wielka 9, i piętro
wejście z zewskiei. o 3926

GRYZY
do obróbki drzewa 

oraz wszelkiego rodza­
ju narzędzia ze składu 
i na zamówienia do­
starcza Karol Adam­
ski, Poznań, św. Mar­

cin 13, tel. 41-94.
5b-69

O SI 4* *9 Wytwórnia kartonów /raił/ * ws^lkłch 
no lu ■ w na wyrobów papierniczych 
Poznań, Kramarska 4 • Tel. 48-06

ooleca segregatory ■ kołoteki - kołobrullony 
skoroszyty oraz wszelkiego rodzaju 
opakowani^

FOTOAPARATY
MASZYNY 
BIUROWE 
do pisania 
do liczenia 

BŁONY - KLISZE 
Papier fotograficz. 

Przybory 
fotograficzne 

Zakup — Sprzedaż 

F0T0MA 
POZNAŃ 

ul. zkolna 11 — Tel. 15-5?
p4078

„MERKURY" 
Wytwórnia Artykułów 
Chemiczno 

gospodarczych 
Kraków Stradom 10 
dostarcza gwaranto­
wanej jakości lepy na 
muchy, kamyki oraz 
płyn do bucików zam­
szowych, pasty oraz 
płyn do czyszczenia 
metali, ultramarynę w 
paście kostkach i to­
rebkach. — Cenniki 
wysyłamy na żądanie 
Wysyłka za zalicze­
niem pocztowym.

p3802

19IV Klasie 52 Loterii Klasowej i 
pcadłcg wygrtane | 

! SOflLOtMl złotych na los numer 42.712 : 
! „ 43.415 i
i w KOLEKTURZE NR 112 =

EDMUNDA SOBCZAKA i 
: POZNAŃ, Plac Wolności 11, I piętro, łel. 94-30 : ■■

Szczęśliwe losy czekają na Ciebie : 
w naszej Kolekturze

! Spróbuj szczęścia! Kup u nas los do I klasy : 
: iioso 53 Loterii Klasowej
■ r

Pasta do Obuwia i Podłóg
„GWIAZDA”

poleca

J. Drewniak-Poznań-Szewska 8
FABR. ŚWIEC i WYROBÓW WOSKOWYCH 

kupuje: wosk pszczeli i inne sa-29

Szmergei
w proszku oraz tom 
szmerglowy kupuje 

F-ma „Korund" 
Poznań, Dolina nr 9, 
telefon 529-91. k775

USZCZELKI 
(wkładki) do kapsli 
blaszanych, porcelano­
wych i nakrętek bake­
litowych różnych wy­
miarów — sprzedamy.

Oferty: „Gumowe”, 
Warszawa, — Biuro 
Ogłoszeń, Daszyń­
skiego 16. 5b-25

Ogłoszenie
Starostwo Powiatowe Jarocińskie — Powiatowy Za­

rząd Drogowy wydzierżawia w drodze publicznego 
przetargu ustnego najwięcej dającemu za gotówkę 
owoce z alei drogowych powiatu jarocińskiego.

Przetarg odbędzie się w dniach od 19. — 21. V. 
1948 r. Bliższych informacji co do czasu, miejsca pu­
blicznego przetargu i rodzaju alei uzyskać można w 
biurze Powiatowego Zarządu Drogowego w Jarocinie 
przy ul. 3-go Maja 11, pokój nr 5.

Warunki dzierżawy podane będą przed rozpoczę­
ciem przetargu.

Jarocin, dnia 28 kwietnia 1948 r.
Starosta Powiatowy

(—) Kaczmarek
Nr. DA. YI/7—2—48 5b-65

Przetarg
Wydział Powiatowy w Gorzowie Wlkp. ogłasza 

przetarg nieograniczony na wydzierżawienie alei 
owocowych na drogach powiatowych.

1. GoJzów — Czechów czereśnie,

TROLITUL
do maszyn wtrysko­
wych sprzedamy. Of.: 

„Masa plastyczna".
Warszawa

Biuro Ogłoszeń 
Daszyńskiego 16 

5b-26

2. Małyszyn — Santoczynek czereśnie,
3. Lubno — Marwice jabłonie,
4. Baczyna — Wysoka jabłonie.
Oferty w zalakowanej kopercie z dołączonym kwi­

tem na opłacone wadium z napisem: „oferta na wy­
dzierżawienie alei owocowych” należy składać w Wy­
dziale Powiatowym ,ul. W. Wasilewskiej L. 106, II p., 
pokój nr 5 do dnia 15 maja br.

Wadium w wysokości 5’/» oferowanej sumy należy 
wpłacić na konto Wydziału Powiatowego, K.K.O. Go­
rzów nr 91

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo swobod­
nego wyboru oferenta bez podania powodu, bez 
względu na wynik przetargu.

Starosta Powiatowy 
(—) J. NOWICKI 

5a-49 Przewodniczący Wydziału Powiatowego



djwiórów i J^osłowi
na Międzynarodowych Targach Poznańskich

Wchodząc do gmachu stoisk zagranicznych od razu znajduje­
my- się na... Bałkanach. Koloryt południowy bałkański góruje nad 
wszystkimi stoiskami.

Przede wszystkim więc Bułgaria. Pierwsze to stoisko od wej­
ścia. Widzimy herb państwa i napis polski: Ludowa Republika 
Bułgarska. Najmniejsze to stoisko wśród państw słowiańskich. 
Nie dlatego, że jest gospodarczo najsłabsze, ale po prostu, że za­
brakło miejsca na 'targach. Wiele eksponatów rnusialo pozostać 
nierozpakowanych.

TLTłoda republika bułgarska pod! 
przewodnictwem sw.go dzielnego1

i
ri

wodza 'Radko Dymitrowa który wspa­
niała, obroną na procesie o podpalanie 
Reichstagu w Berlinie zdobył sob e w 
świecie uznanie i podziw pracuje z za­
pałem nad odbudową życia gospodar­
czego. Nasze stosunki handlowe z Buł­
garią są bardzo młode. Ożywiają 
stale i Targi będą niewątpliwie 1 
cem
węzłów gospodarczych między Polską i 
Bułgarią. Na razie Bułgaria otrzymuje 
nasze żelazo, w zamian mamy tytoń i 
inne bogactwa ziemi i produkcji rąk 
bułgarskich. Spośród wystawionych 
eksponatów zwracają uwagę wspaniałe 
dywany mżetrzowsko według wschod­
nich wzorów tkane w miejscowości Pa- 
nagikriszte. Specjalną gablotkę zajmu­
ją głośne w Europie bułgarskie olejki 
różane z przep ęknej doliny róż na po­
łudniu kraju. Dalej widzimy wzorzyste 
tkaniny ludowe, przetwory fabryk che- 
micziiiydh, rozmaite gatunki tytoniu o- 
raz południowe wina i koniaki.

Wdać, że zrujnowane wojną życie 
gospodarcze podnosi się stopmowo z u- 
padku. Dwuletni plan (1. 4. 1947—1. 4. 
1949) wykonywany jest z całym zapa­
łem. Chlubą ludowej Bułgarii, jak wy­
jaśnia nam diyrektor pawilonu naczel­
nik wydziału handlu zagranicznego B. 
Dżurkow, jest budowa w trudnym gó­
rzystym terenie 150 km automagistraKi, 
która połączy północ z południem kra­
ju. Dalej dumą młodych Bułgarów jest

'Ludowa nowego miasta przemysłowego 
Dymitrowgrad nad rzeką Maricą, gdzie 

i skoncentrowane są m. in. wielkie za­
kłady cementu. Równolegle z podnie­
sieniem żyo a gospodarczego odbywa 
się w saybkim tempie wzniesienie na 
wyższy poziom kultury i oświaty. Ustą­
pienie dynast.i niemieckiej (Koburg— 
Gotha) uczyniło kraj wolny od wpły-1 się;(------ , ---- ----  ----- , __ ..r.z

bodź-!wów obcych i przywróciło Bułgarię ro- 
do zadzierżgnięeia .silniejszych dżinie narodów słowiańskich. W Buł­

garii żyją żywe sympatie dla narodu 
polsk ego i jego walk wyzwoleńczych. 
Targi, jako oświadczył dyr. Dżurkow, 
będą jednym ze środków nawiązania 
łączności pomiędzy tymi dwoma naro­
dami.

Jugosławia kraj Serbów, Chorwatów, 
Słoweńców, Czarnogórców, Bośniaków, 
oraz ludności Macedoni'. i Hercegowiny i 
była terenem do niedawna wzajemnych 
waśni i walk narodowych. Dziś Jugo­
sławia stanowi zgodną rodzinę słowiań­
ską pod przewodnictwem marsz. Broz- 
Tito. Nowa konstytucja gwarantuje 
każdemu z tych narodów jego prawa i 
kulturalne. Umożliw.ło to wprzęgnięcie; 
do pracy całej ludności Jugosławii. Tenj 
sam zapał, który ożywia młodzież buł­
garską, cechuje również Jugosłowian. 
W obydwu tych krajach młodzież bu­
duje nowe życie gospodarcze. Przoduje 
ona w pracy na każdym polu. I to jest 
cechą charakterystyczną ludowej Buł­
garii i Jugosław- i.

Pawilon jugosłowiański jest cztero­
krotnie obszerniejszy, niż bułgarski. 
Dzięki temu przywiezione eksponaty 
znalazły należyte rozmieszczenie i w 
sposób bardziej poglądowy mogą za-' 
prezentować rozwój gospodarczy Ju-[ 

Igoslawii. Podobnie jak w pawilonie 
bułgarsk:m widzimy wspaniałe złociste 
tytoń e (hercagowińskiej, kolekcje po­
łudniowych win i przetworów spirytu­
sowych. Wyłożone doskonale wypra­
wione skóry mówią o rozwoju przemy­
słu skórzanego. Wzory kopalnianych 

i kruszczów świadczą o bogactwach na- 
j turalnych tego kraju. Z przywieź' o- 
. nych próbek przetworów chemicznych 
należy wnioskować, że i ta gałąź pro­
dukcji nie jest zaniedbana. Dalej wi­
dzimy koronki i hafty ręczne stano- 

• wiące dumę wybrzeża dalmatyńskiego.
L czne zdjęcia wybrzeża dalmatyńskie- 

; go świadczą o pięknie tego kraju i za- j 
jchęcają do turystyki. Szkoda, 
j widzimy zdjęć'z Istrii, <
Jugosławia tak uporczywą i 
walkę. Pokazanie nam strojów ludo­
wych Gorycji unaoczniłoby nam cha­
rakter prasłowiański tego kraju.

Wykresy geograficzne wprowadzają 
widza w rozmiary reformy rolnej' Jugo­
sławii a grafika dotycząca przemysłu 
wykazuje, że kraj ten po wojnie od­
radza się gospodarczo mimo wielkich 
trudności stawianych mu zewnątrz.

Stoiskom bułgarskiemu i jugosłowiań­
skiemu należy dobrze się przyjrzeć, aby 
wyrobić sobie właśo.we pojęcie o tych 
krajach, które stoją przy naszym boku 
w walce o nowe granice nasze i nowy 
ustrój demokratyczny. Widzimy, że 
rozwój gospodarczy tych krajów ujęty 
w ramy planowego budownictwa jest 
na najlepszej drodze do odzyskania 
straconych lat przed wojną. Dla oby­
dwu krajów znamienne są słowa Dymi­
trowa, które w.dnieją w pawilonie buł­
garskim, że naród bułgarski musi odro­
bić w ciągu 10 lat to, co zostało za­
niedbane w ciągu 100 lat. H. B.

Szlacheckie herby nie popłacają

Człowiek, który 24 lata dłubią
w srebrne i

Piekary — to stara uliczka poznańska, której kierunek wie­
dzie nie tak jak ludzie chcieli, tylko tak jak ona chciala. Pod ja­
kimś nieuzasadnionym kątem wychodzi z ul. św. Marcina, by po 
paru niewielkich wygięciach złączyć się z wylotem Ogrodowej.

Naprzeciw wyjścia pasażu „Apollo*4 stoi niepozorna kamie­
niczka, oznaczona numerem 7. Wchodzę przez brudną bramę na 
podwórze, potem po zadziwiająco niewygodnych schodach wspi­
nam się na drugie piętro, staję przed mieszkaniem nr 11 i czy­
tam skromny szyldzik: „Dziarłowski Walerian", który właści­
wie nic mi nie mówi — naciskam dzwonek.
Mistrz w stroju służbowym

Pan Dziarłowski — mistrz rytowni- 
ctwa ozdobnego — jest nieco zakłopo­
tany. Bo aczkolwiek wiele prawdziwie 
artystycznych rzeczy wypuścił w 
świat, to jednak nigdy nie miał bez­
pośredniego kontaktu z prasą. Rze-

wleka mistrz białą farbą akwarelową, 
rysuje obrazek, a następnie ręcznie 
(bez użycia młotków!) rzeźbi rylcami. 
Jeśli Drodzy Czytelnicy myślicie, że 
to łatwo, to spróbujcie sami.

Listy zielonogórskie
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ze nie | niieślnik-artysta ubrany jest w biały 
o którą toczy ■ kitel. Na głowie ma umieszczony apa

i słuszną j rat, który zwie się lupą okularową.
Przypomina ona wizjer lekarski z lu­
sterkiem do zaglądania w gardle. Prze­
znaczenie jego jest jednak zupełnie

Miasto słońca, kwiatów i kominów

Sportowe żniwa
W okresie zimowym p. Dziarłowski 

wykonuje piękne pierścionki, ozdoby 
papierośnic i cygarniczek, artystycznie 
wykonane monogramy do papierośnic, 
torebek i 
przedmioty 
tu o wzory 
zywał nam 
konał dla 
Wielkiego, 
itd.

Latem najwięcej ryje 
sportowych nagrodach, 
szawy przysyłają naszemu mistrzowi 
robotę. Centrum Wyszkolenia Artylerii 
przywiozło nawet w zeszłym roku ca­
ły samochód nagród! Okazuje się, że 
latem nawet rytownicy mają swoje 
żniwa, choć nieco innego rodzaju.

teczek skórzanych oraz 
zgoła prozaiczne. Chodzi 

plombownic. Mistrz poka- 
odciski plomb, jakie wy- 
„Społem", “
Monopolu

PCH, Teatru
Spirytusowego

się napisów na 
Nawet z War-

Przyjacielu, przyjedź choć na jeden dzień do Zielonej Góry. 
Zobaczysz najpiękniejsze miasto na Ziemi Lubuskiej. Nie potrze­
bujesz zabierać ze sobą teczki z prowiantami, bo tu nie dziki za­
chód. Na miejscu znajdziesz wszystko za taniochę i w niezłym 
gatunku. Ale uprzedzam — nie zamawiaj mokki. Zwykła kawa 
mieszana z mlekiem i cukrem jest od niej znacznie lepsza i kosztu­
je tylko 24 zł.

Miasto kąpie się w słońcu i ton’e w 
kwieciu. W tej chwili kwitnie tu ponad 
60 tys. drzew owocowych i niemniej 
krzewów, a między nimi dumne magno­
lie, egzotyczne różyczki jakieś specjal­
ne odmiany, rzadko spotykane w na­
szym kraju. Nisko po ziemi płaszczą się 
bratiki, ujęte w klomby otoczone gazo­
nami. Na południowych stokach 
wzgórz wyrósł las tyczek, złączonych 
drutami. Już pną się po nich pędy wino­
rośli. Jeszcze tego niewiele jak na na­
sze możliwości hodowlane, ale brak nam 
doświadczenia i fachowców, których 
szkoli się dopiero w miejscowym Gim­
nazjum Sadowniczo-Winiarskim. Jego 
uczniowie zakładają szkółki doświad­
czalne. A cała młodzież szkolna pod 
kierownictwem inżynierów-leśników za­
pełnia wojenne luki w miejskich i pod­
miejskich skwerach oraz parkach, roz­
wija żywiołową propagandę szanowania 
lasów. Na akademii, zorganizowanej z 
okazji „Dnia Lasu“ wystawiono utwór 
sceniczny Romana Krzyczkowskiego — 
ucznia 8 klasy szkoły powszechnej nr 
2, w którym zręcznie i dowcipnie wple­
ciono hasło walki z wandalizmem le­
śnym. Talent chłopca wprowadził w po­
dziw całą publiczność. To nie tył „kin- 
derbal" — to było lepsze niż zagranicz­
ne mydełka w Komedii Muzycznej.

*

Fot.: „Głos Wielkopolski" — E. Kitzmann 
inne. Bez tej lupy p. Dziarłowski nie 
mógłby w ogóle wykonywać swych 
misternych robót.

Na stoliku warsztatowym leży moc 
drobnych narzędzi: jakieś precyzyjne

Szlacheckie i hrabiowskie fanaberie
Przed wojną — jak opowiada p. 

Dziarłowski — najwięcej wyrabiało się 
herbów na sygnetach, papierośnicach 
i srebrze stołowym. Przychodził taki 
jeden z drugim szlagon, zamawiał, nie 
targował sie, ale gdy przyszło do pła­
cenia, kłócił sie o każdą złotówkę.

— Teraz — mówi mistrz — herbów 
się nie robi... No... niby wyszły z mo­
dy. Już chyba ich wiecej robić nie bę­
dę, choć i teraz snobów nie brak.

Czym każą sobie ludzie ozdabiać pa­
pierośnicę? — Pomysły są czasami ka­
pitalne. Jeden ziemianin kazał sobie 
np. nałożyć miniaturową parę raso­
wych ptaków: kurę i koguta — wyko­
nanych w zlocie. Brł to obrazek ku­
rzej pary, za którą dostał nagrodę na 
kurzym konkursie piękności.

Hrabią^ Ostoja - Pentkowski, który 
wiele podróżował po Afryce, zamówił 
na swą (podobno przepiękną) papie­
rośnicę złotego pieska, oddającego... dar 
naturze. Pod tym wykonał p. Dziarłow­
ski wiele mówiący napis: „...na wzglę­
dy świata tego". No, kiedyś to hra­
biom bvło wolno. Teraz taki hrabia nie 
zrobi zamówienia, bo go rozparcelo­
wano, a tytuł zdewaluował się już bez 
reszty Były to czasy, były... Chłop 
pracował w pocie czpła na hrabiego, 
a ten jeździł po Afryce i kazał sobie 
pieskami ze złota ozdabiać papieroś­
nice.

Zielonogórzahie uwielbiają „swoich" 
artystów — miejscowych muzyków, ak­
torów, plastyków. A artyści grają'dla . . . .
nich Szopena. Liszta, Bethovena; dekla-1 piłeczki, pilniczki, malutkie obcążki 
mują Mickiewcza, Konopnicką, Tuwi- j oraz moc oprawionych w drzewo ka­
ma. Sprowadzają dzieła Malczewskiego,'wałków, stali, podobnych w kształcie 
Chełmońskiego, Grottgera... Znika więc do części tnących nożyc fryzjerskich, 
szmira —- wkracza niewątpliwa kultura,' podstawowe instrumenty mistrza 
torują jej drogę wykłady oświatowe rytownictwa ozdobnego. Są to rylce, 
TUR-u i „Czytelnika". j którymi wycina się piękne wzorki,

ozdoby i wizerunki.
Każdej niedzieli Zielona Góra roz-j 

brzmiewa muzyką orkiestr. Ulicami ma- 3 tygodnie po 10 godzili dziennie 
szerują ZWM-owcy, harcerze, uczniowie

brązy jest dla robotnika z „Wagmo" 
twierdzenie, że „Polska Wełna" pracu­
je lepiej. Gotów jest pobić się o to.

Jest i w Zielonej Górze garstka ,.Pio- 
n erów" piszących się przez duże P. 
Można ich spotkać w kawiarniach i 
szynkach. Obcym przedstawiają się jak 
z łaski i na pamięć wyliczają długą li­
tanię swych zasług. U diabła — nrśli 
przygodny słuchacz — wyjątkowy bo-j 
hater, nieskazitelny charakter tez or­
derów i dyplomów Nasz „Pionier" 
wskrzee ł jakąś tam fabrykę, ale robot­
nicy go z niej wykurzyli; był referen­
tem kultury i sztuki, lecz starosta nie 
ocenił jego wartości; brał udział w re­
formie rolnej i ehe ał dzielić grunty 
między krewniaków; a poza tym urzą­
dził sobie apartament w luksusowej wil­
li z fortepianem dla dekoracji, trzymał 
rasowego setera na łańcuchu, a w 1946 
roku usiłował wyw eżć do Poznania 20 
czółenek od maszyn do szycia, skrzy­
nię z kryształami i 5 dywanów.

Teraz skomli, bc OUL każę mu pła­
cić za meble według mnożnika 40, a 
Zarząd Miejski zabiera mu część n eu- 
żywanych apartamentów dla Polaka z 
Westfalii, który przyjeżdża do kraju po 
to, by zakasać rękawy, splunąć w twar­
dą dłoń i zacząć pracować dla Polski.

Natomiast pionier przez małe p, pra­
cuje intensywnie, łaknie wiedzy i szuka 
kulturalnej pożywki. W miejscowej bi­
bliotece publicznej 70% wypożyczają­
cych książki stanowią robotnicy. Wszy­
stkie akadern e i imprezy artystyczne 
cieszą się ogromnym powodzeniem. Pu­
bliczność reaguje żywiołowo.

Miasto-ogród jest równocześnie mia- 
stem-fabryk. Są tu fabryki zatrudniają­
ce po 2 tys. pracowników. Wszędzie 
ma miejsce współzawodnictwo i to tak 
osobowe, jak zespołowe. Kamieniem o-

Spółdzielca Wydawnicza

BIBLIOTEKA NIEPRÓŻNUJĄĆEGO PRÓŻNOWANIA
NOWE TOMIKI:

— Jak obliczono szybkość światła « ,
— Dlaczego kukułKa kuka « ,
— Tajemnica kolorowego widma «
— Dlaczego krew jest czerwona . ,
— Jak złowić śledzia . ,
— Jak zaczynano pisać po polsku . ,

CENA KAŻDEGO TOMIKU zł 15.—
NABYCIA W KIOSKACH I KSIĘGARNIACH
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. . .„ i Na warsztacie stoją nieduże bryłki
sz'Koł, rożne organizacje... Nie zawsze są stali w kształcie walca. Na płaskiej, 
to oficjalne uroczystości. Mmc.ziez chce g>a(]ko wyszlifowanej części jednego z 
żyć zespołowo i d.atego nawet na wy- wyryta jest miniaturowa płasko-
cieczki idzie więjką gromadą z i taką rze,',ba Matki Boskiej Częstochowskiej, 

i pompą, jak gdyby brała udział w defi- Jest to wzór-stanca do produkcji ma- ; ladzie. ....... . . .
Żyje więc miasto intensywniej, aniże-

sowej medalików, jaką wykonuje inne 
_ w przedsiębiorstwo. Dowodem, jak trud-

li wiele większych miast w centralnej Jj° wykonać jest taką^ sztancę ^w 
Polsce. Tętni ruchem i gwarem, wabi 
przechodniów bogatymi wystawami 
sklepów, kawiarniami, dancingami, w 
których ■wieczorami jest tłoczno i we­
soło. Piękne miasto.

I TADEUSZ PASIKOWSKI

Mała Basia
Kończyliśmy już naszą przyjemną 

rozmowę, gdy podeszła do o:ca mała, 
chyba 4-letnia Basia i pocałowała go 
w czoło przed wyjściem na spacer.

— Tatusiuuu... ia chcęęę cuuuukier- 
kaaa — prosił rozkoszny brzdąc.

Niestety tatuś akurat cukierka nie 
miał. Patrzał jednak z miłością na swą 
ukochaną córeczkę zmęczonymi pracą 
oczyma. Oczvma artvstv, który uko-

dzo twardej stali, niech będzie fakt, że 
'nad jednym takim wzorem medalika 
!p. Dziarłowski pracuje swymi precy- 
i zyjnymi rylcami 3 tygodnie po 8 a 
nawet 10 godzin dziennie!

Robi się to w bardzo prosty sposób. ---------------- - ---- ,
Wyszlifowaną, gładką część walca po-1 chał swój zawód. J. Milcz-Likowski

Poznań „zalanyir

Naprawdę — już od kilku dni Po­
znań jest kompletnie zalany.

Co? Czy spadła ulewa? A może 
„rycerze św. Floriana" musieli znowu 
wypompowywać wodę z piwnic?

Ależ nie! Co znowu! Po prostu — 
proszę państwa — miasto zalała fala 
gości targowych. Wzbierała ta fala 
od chwili otwarcia Targów, no — iw 
ostatnich dniach Poznań dosłownie 
„zakorkowała”. W mieście ruch ni­
czym w milionowej stolicy. Setki wy­
cieczek, tysiące przyjezdnych z całe­
go kraju, hotele bez jednego wolnego 
miejsca, przepełnione kawiarnie, re­
stauracje, bary i dancingi.

No i my — to znaczy gospodarze, 
nie wyznający hasła: „Gość w dom 
masło do kredensu”. Nie! Wyłożyli­
śmy masło (na okres Targów Poznań 
otrzymał go od spółdzielczości 120 
ton) i inne specjały na nasze stołv 
i przyjmujemy gości czym chata bo­
gata. A, jeśli czasem coś nie dopisu­
je, proszę się nie dziwić. Ogromny to 
trud wyżywić te tysiące przyjezdnych. 
Ludziska pracują po 24 godziny, nie 
śpią, a kelnerzy i kucharze upadają 
z sił. Ale to nic. W Poznaniu i tak 
niczego nie zabraknie.

Oblicza dyrektorów M. T. P. — Al­
freda Rosochowicza i Franciszka Sie 
fańskiego wyraźnie poweselały. No 
bo jakże. Przez tereny targowe prze

lewa się od rana do wieczora tłum 
ludzi. Mrowisko jest niczym w po­
równaniu z tym co się tu dzieje. Przy­
pomina to najlepsze tradycje miasta 
i niezwykłą popularność, jaką cieszy­
ły się zawsze poznańskie imprezy tar­
gowe.

Pogoda, jakby na zamówienie Nie 
wiem, czy choć raz solidnie popadało 
od chwili otwarcia Targów. Kogo 
więc zmęczy upał czy znuży zwiedza­
nie, siada na ławce wśród zieleni, lub 
po prostu na najbliższym trawniku i 
słucha melodyj płynących z megafo­
nów: skocznych oberków i krakowia­
ków na zmianę z tangiem, swingiem, 
rumbą, boogie-woogie i innymi „pie­
kielnymi Piotrusiami”. Ale za chwilę 
miła melodia o molowej tonacji ury­
wa się nagle w połowie taktu i do 
głosu dochodzi speaker.

Profesor Dziubiński! Profesor Dziu­
biński! Uwaga! — Przyjemności w 
czasie zwiedzania Targów oraz miłych 
wrażeń, życzą — wdzięczne uczennice 
z klasy llb!

No — to jeszcze pół biedy. Bo hie 
kiedy, zapowiedź wygłoszona przez 
megafony (słowa na wagę złota — 
za każde płaci się „jedne 10 zł) wy­
gląda na groźbę. Na przykład:

Uwaga! Uwaga! P. Klemens Wyła 
jek! Czekam przy lokomotyw'? — źn 
na! (Ta lokomotywa jest czymś w -

dzaju targowego Placu Wolności). 
1 tak co parę taktów do melodii: „ja 
mam czas, ja poczekam...” 1 pani Wy- 
łajek czeka cierpliwie przy parowo­
zie, podczas gdy mąż z gronem przy­
jaciół ochładza się w „Belwederze”, 
pod namiotem u Podziemby czy w mi­
łym barze — restauracji p. Jezier­
skiej na balkonie w pawilonie Zw. 
Izb Przem.-Handlowych. A tam pro­
szę państwa słowo mówione me do­
ciera. Przypuszczalnie pani Wyła- 
jek mogłaby czekać dotąd, aż śliczna 
lokomotywa nabrawszy pary me opu­
ści tereny wystawowe po zamknięciu 
Targów. Na szczęście ktoś ze znajo­
mych zaprasza z kolei szanowną „po­
łowę” niemniej szanownego małżonka 
na kawę. No i po pewnym czasie sta­
je pod lokomotywą p. Wyłajek — 
poszukuje przez megafony swe/ żony 
i cała zabawa zaczyna się od nowa. 
Przypuszczać można, że jeśli pan jest 
pod tzw. pantoflem, wieczór po Tar­
gach w domu, może nie być tak miły, 
jak owe chwile samego zwiedzania...

Wieczorem tereny targowe ukazują 
oblicze „galowe”. Jarzą się już z dala 
wspaniale iluminowane wieże i pawi­
lony. Tłumy gości wylęgają na ulice 
i place. Teatry dają przedstawienia 
przy wypełnionych do ostatniego 
miejsca widowniach. A potem, jeszcze 
do późna w noc trwa „oblężenie” w 
lokalach. Poznań żyje Targami, cieszy 
się i bawi, a uśmiech i gwar gości 
rf-t-n h>-r’-.q wśród jego starych ulic.

' Tl TT. Ą ctTHWICZ
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PORCELANA — PORCELIT — FAJANS 
SZKŁO STOŁOWE I GOSPODARCZE 

KAMIONKI 
polecamy w wielkim wyborze 

T. SOBKIEW1CZ I SKA z o. o.
Hurt, porcelany, szkła, fajansu 

1 galanterii stołowej
Poznań, Garbary nr 52 — Telefon 4S-29

19e Kapelusze
J. BIAŁECKA
DĄBROWSKIEGO 30 32

Ceny konkurencyjne

OGŁOSZENIA DROBNE
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznania przy ul Wyspiaa i
skiego 10 I piętro. — Tel 64-75 i 62-70 (wewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja n;e odpowiada

Okazja! Willę komfortową, 11 
pokoi, 2 morgi ogrodu, blisko 
Poznania, stacja kolejowa na 
miejscu, 1 500 000 zł, sprze­
dam. Gniezno, Dałkowska 17, 
m 9._________________5b-88

Wychowawczyni kwalifikowa­
na. niewymagająca, szuka po­
sady. Pomoże w gospodar- 
stwie, Of, Gł. Wikp. nr 5a-44.
Panienka zdrowa z praktyką 
przyjmie posadę do dzieci za­
raz. Of. Głos Wikp. nr 11007.

Wolne posady

Ogrodnik samodzielny, znający 
hodowlę kwiatów (mieszkanie 
na miejscu). Gniezno, Jan Do­
pierała, Witkowska 7. p3991
Społeczne Domy Dziecka i Mło­
dzieży poszukują kwalifikowa­
nych sił wychowawczych. Of. 
Głos Wielkopolski nr 4a-322.
Apteka pod Złotym Lwem w 
Lesznie (Poznańskie) poszuku­
je zaraz lub później magi­
straty) farmacji lub pomocni- 
ka(cy),________________5b-74
Pomocnik krawiecki miarowy, 
ręczniarka potrzebni Wawrzy­
niaka 21, m. 8, Jagodziński.
_ 10964 
Pomoc domowa potrzebna za- 
raz, Kossaka 2, m. 4. 10928
Stróż nocny do ogrodnictwa. 
Kazimierz Witkowski, Zawa- 
dy 19.________________10907
Pomocnica domowa noclegiem, 
z całym utrzymaniem, potrze­
bna. Jadłodajnia, Mylna 3. 
_____________________ 10985 
Wykwalifikowanych pracowni­
ków umysłowych (siły męskie) 
poszukuje się natychmiast. — 
Zgłoszenia pisemne: Spóldz. 
Wtyd. Czytelnik, Daszyńskie- 

48,________________ k800
Specjalista produkcji mydeł 
toaletowych i płatków poszu­
kiwany. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 10962.___________
Maszyniarka na marynarki kon­
fekcyjne potrzebna. Wspólna 
nr 12. m. 5. 11015
Mężczyzna do konia i prac o- 
grodniczych na stałe — oraz 
dziewczyna z referencjami. — 
Otrzymanie i 5000 miesięcznie. 
Mikołajczak, Poznań-Starołęka. 
R, Maya 35._________ 11012
Tokarze — metalowcy na pra­
ce precyzyjne potrzebni zaraz. 
Spółka Pedagogiczna. Walki 
M odych 7.___________ p4083
Młodszy pracownik do maga­
zynu i ekspedycji potrzebny. 
Fabryka Wozów Rybaki 4/5. 
_____________________p4081 
Pomoc domowa samodzielna 
na wyjazd, potrzebna zaraz. 
Wynagrodzenie dobre. Rataj­
czaka lla m. 26, tel. 12-14. 
_____ ____________ ___P4080 
Kowali powozowych poszukuje 
Fabryka Wozów, Rybaki 4/6. 
_____________________P4079 
Potrzebny uczeń rzeźnicki — 
Poznau-Fabianowo, ul. Kowa- 
lewicka 55,__ 11132
Krawcowa potrzebna w dom 
2—3 tygodni, dziecięca, dam­
ska. Adres wskaże Czytelnik, 
Daszyńskiego _48.______ k801
Potrzebna zaraz gosposia do­
mowa. Saperska 99, m. 1, Fic.

________________ k808 
Gosposia samodzielna, czysta, 
uczciwa, ze spaniem, potrze­
bna zaraz. Warunki dobre. — 
Zamkowa_3,_ m. 7._____ F766
Dziewczynę do dziecka i lek­
kich prac. Lisewska. Armii 
Czerwonej 3, m. 4. C1594
Robotnik rolny, samotny, do 
ogrodnictwa, pełne utrzyma­
nie, nocleg. Poznań, Zawady 
nr 11, Witkowski._____ C1592
Majster mydlarski, wszech­
stronny w swym zawodzie, 
może się zgłosić. Oferty nr 
1292: Czytelnik. Czerwonej Ar- 
mij 1.____________ cl 588
Kasjerka-księgowa samodziel­
na. rzutka, znajomością ma- 
sz.ynopisma. korespondencji, 
prac biurowych i obeznana, z 
ekspedycją detaliczną, może 
się zgłosić. Dom Mody ,,The 
Gentleman**, ul. Paderewskie- 
go 1 (dawn. Nowa), 11112
Ekspedientka samodzielna, rzu­
tka. z kilkoletnią praktyką, 
możliwie branży galanteryjno- 
konfekcyjnej. może się zgło­
sić. Dom Mody „The Gentle­
man", Paderewskiego 1 (dawn. 
Nowa). 11113

' Rybak na samodzielne stano­
wisko. ca 2ć ha wód. potrze­
bny zaraz. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 11119,_________
Dziewczyna samodzielna goto­
waniem oraz dziewczynka przy­
chodnia do 2 dzieci potrzebne 
zaraz. Zgłoszenia: Roma. Ma- 
sztalarska 7, lub Źupańskie- 
go 6, m. 15._______ __ cA?90
Dziewczyna do 2 dzieci potrze­
bna. Restauracja Demokratycz- 
na, Chełmońskiego 1.__ 11109 
Chłopak do konia potrzebny. 
Poznań. Osiedle Warszawskie, 
Słupecka 3.__________ 11106
Gosposia potrzebna zaraz (do­
bre wynagrodzenie). Zgłosze­
nia: Rynek Łazarski 7. piekar- 
nia.______________ 11107
Bieliźniarki poszukuje Firma 
„Bebi“, ul. Wielka 22, 11055 
Przychodnia starsza, uczciwa, 
potrzebna. Al. Marcinkowskie- 
go 16, m. 18._________ p4070
Dziewczynę przyjmę zaraz. Po­
dolska 4, 1 ptr.. Sołacz. p4061
Panienka do szycia potrzebna. 
Bandel Muth. 27 Grudnia 12.

__________________ p4068
Potrzebna dziewczyna na wy­
jazd zaraz. Zgłoszenia: B. Brze­
ska. Krańcowa 15, H. CegięJ,- 
ski.__________________ 11104
Dziewczyna starsza samodziel­
na z referencjami potrzebna. 
Dąbrowskiego 18. m 3.
____________________ 11102 
Szewc i zręczna panienka po­
trzebni. Pracownia obuwia. Fo- 
cha 64.______________ 11088
Pomocnica domowa samodziel­
na do bufetu dworcowego bli­
sko Poznania zaraz. Zgłosze­
nia: Wyspiańskiego 18, m. 4. 
___________________ 11082 
Fryzjer męski, uczennica, po­
trzebni. M. Focha 177.__ 11079
Młodsza posługa co dzień przed 
południem. — Bogusławskiego 
nr 26a, m. 4._________11067
Pomocnik krawiecki potrzebny. 
Tasiniak Słowackiego 35. wej­
ście z Prusa. 11066
Chłopiec do posyłek potrzebny. 
Van-Dyck. 27 Grudnia 16. 
___________________11065 
Dziewczynka przychodnia niżej 
lat 15 do 4-letniego dziecka. 
Niegolewskich lOa, 1 piętro.

__________ 11058
Pierwszorzędna ekspedientka 
potrzebna zaraz. Rzeżnictwo, 
Wrocławska 8.________ 11051
Potrzebna zdrowa panienka do 
bliźniąt. Śniadeckich 18. m. 3.

___________________ 11046 
Pomocnik szewski na damskie 
Sw. Marcin 22._______ 11045
Panienka, znająca szycie i u- 
czennica zaraz potrzebne. Sa­
lon Mód Damskich. Opalenic- 
ka 57.__________ 11043
Dziewczyna dochodząca potrze­
bna. M. Focha 84, m. 8. 
_____________________ 11036 
Pomoc domowa bez prania do­
bre warunki, zaraz. Mickiewi­
cza 21/25. podwórze, II wej­
ście, m. 7.___________ 11034
Potrzebna samodzielna bieliź- 
niarka i krojczyni. „Milano", 
Wytwórnia Bielizny. Ratajcza- 
ka 15,________________ 5b-89
Gosposia lub dziewczyna z go­
towaniem. dochodząca, potrze­
bna do lekarza. Limanowskie­
go 12, m. 2. 11052

Poszukuję stróżostwa mieszka­
niem, ewtl. centralnym ogrze­
waniem. Jestem obeznany z 
obsługą. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 11090.
Młynarz z długoletnią prakty­
ką poszukuje posady. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 10772.
Rolnik, lat 28. utrzymaniem, 
wysoką zapłatą, szuka pracy. 
Oferty Głos Wikp. nr 11072.
Praczka poszukuje prania w 
dom i poza dom. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 11040,
Kuśnlerka reperuje futra, po­
szukuje pracy. Żupańskiego 3, 
m. 5.___ k892
Osoba uczciwa, lat 35. pro­
wincji, szuka pracy domowej 
do 1—3 osób zaraz. — Oferty 
Głos Wielkop. nr 11125,
Księgowa - kasjerka z kilku­
letnią praktyką, znająca księ­
gowość i maszynopismo. poszu­
kuje posady. —■ Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11110.
Stenotypistka z biegłym ma­
szynopisaniem, znajomością 
prac biurowych, z praktyką. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 5,34. P4073

Nauka
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr poczt. 105,_______ 5b-44
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. Po­
znań, al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco- 
wych kursy listowne. p4017
Tańce — balet — step — 
studio baletmistrza Szczurka, 
Zeylanda 2. Komplety, indywi­
dualnie._______________10811
Kursy stenografii i pisania na 
maszynie Wpisy: Szkoła Przy, 
sposobienia Handlowego, plac 
Wolności 2.____________ 5a-4
Przygotowanie dorosłych do 
matury uproszczonej, klasa 
miesiąc. Limanowskiego 25. 
m 8. 15—16,________ 10992
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu­
rek. al. Marcinkowskiego 2a.

11068

Osobiste
Rzuconą obelgę na Marie No­
wakowską odwołuję. Józefa 
Bezdecna, Kwiatowa 7, 11049
Halo uwaga! Nadeszły najno­
wsze szlagiery w świeżym 
transporcie płyt gramofono­
wych. Sprzedaż również bez 
dostarczenia starych płyt. Po­
lecam poduszki, grzałki elelr- 
tryczne. akumulatory motocy­
klowe. radiowe, pończoszki do 
gazu oraz wielki wybór har­
monijek ustnych, akordionów. 
„Emka", Wrocławska 30. — 
Własne warsztaty naprawy.

p4074

Sprzedaże

Drewniaczki, taśmowce letnie, 
do Komunii, poleca pracownia. 
Focha 64. ___________ 9526
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów, św. Mar­
cin 22, w podwórzu — tele­
fon 23-91.____________ p3856
Stołowe, sypialnie, kuchnie 
oraz pojedyńcze sztuki, pole­
ca naitaniej Przybylski, Szew­
ska 20a. p3880

Szuka posady

Przyjmę stróżostwo mieszka­
niem za obsługę. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11139._____
Stenotypistka, znajomość księ­
gowości. szuka posady. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 11137.
Młynarz kwalifikowany, dobre 
świadectwa, przyjmie posadę 
jako kierownik techniczny. — 
Mieszkanie pożądane. — Adres 
wskaże Głos Wikp nr 10957

Świece 
samochodowe 

wszelkich typów
i fabrykatów poleca 
w dużym wyborze

CENTRUM KAMIŃSKI, Poznań
Daszyńskiego 17. Skup starych 
świec samochodowych za wy- 
jątkiem lotniczych. p3353
Wiosenne wytworne drewniacz­
ki wysyła hurtowo zaliczeniem 
„Botina" Kraków, Stradom 5.

____________ P3879

Płyty korkowe i Hermetic oraz 
grafit sprzedaje Artebe, Kan- 
taka 10 5a-14
Pracownia teczek, torebek 
portfeli. Ryszard Gajda. Łódź, 
ul. Piotrkowska 36. 5b-45
Motocykl NSU 350, Sport., 
szybkość 140, nożne biegi. 
Wiadomość: ..Montan" Ostrów 
Wikp., ul. Armii Czerwonej 26. 
Tel. 368. 5a-25
Mńterace dla dorosłych i dzie­
ci, ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki. 
W. Wrzcśniewicz, Ratajczaka 
7, I ptr.. tel. 36-31. Skupuję 
włosie._______________ p3547
Kasy kelnerowskie „National". 
składowe, elektryczne - ręczne, 
maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, korzystnie poleca 
Poznań, św. Marcin 32, tele­
fon 88-19. Centrala Maszyn 
Biurowych, Cz. Filipiak. 5 a - 2 7
Instrumenty muzyczne, sprze­
daż. zakup — Zygmunt Liebig, 
Poznań. Kraszewskiego 9b 

5a-7

■Materiały
I na ubrania i kostiu- 
| my oraz

|d o d a f k i
B najkorzystniej
g KUPISZ
B w firmie

| A. LUPA i Ska
H Poznań, Ratajczaka 37
B telefon nr 522-07.
S ___________P3672

Sypialnie komplety lub oddziel­
ne sztuki. Magazyn Mebli, Ja- 
niak, Poznań, Rybaki 6. p3928
Skład papieru, zaprowadzony. 
Jeżyce, sprzedam. Oferty; PAR. 
Ratajczaka 7, pod 5,31.

P4071
BMW 6-cylindrowy kabriolet, 
po kapitalnym remoncie. So- 
koła 2 (Sołacz).________ 5b-9
Platformę i wóz skrzynkowy 
sprzedam. Ul. Wioślarska 59. 

10918
Radio 5-lampowe sprzedam —
Kanałowa 15. m. 14, 10963
Okazyjnie motocykl „Herku­
les" 200, na chodzie, 45 tys. 
zł. Zielona 7, m. 7, od 15—17.

Cl581
Streptomycynę sprzedam. Te-
1 efon 35-19-__________ P4057
2 sukienki do I Komunii Sw.
spr-zedam. Gen. Świerczewskie­
go lla, m. 23. 11030
Radio super, 8-lampowe. uni­
wersalne, rower męski. S?o- 
neczna 21, parter._____ 11027
Magiel korzystnie sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polski nr 11025.____________
Futro piżmowce nowe sprze­
dam. Adres wskaże: PAR. Ra­
tajczaka 7. pod 4,1341

P4046

SziancB
12 1 24 tonowe, eks- 
center, własny zapęd 
nowe

sprzedam okazyjnie.
Zgłoszenia:
Ogrodowa 11 — War­
sztaty Mechaniczne.

p4052

Stół, krzesła, łóżko, umywalka 
i inne rzeczy — Sosnowa 10 
m. 8,__________________k795
Magiel domowy elektryczny 
7, Siemensa". — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11099,,

Wózek (autko), wózek ręczny, 
sprzedam. Dębiec, Opolska 14, 
m, 4, __________11096
Sprzedam sztuciec (12 osób), 
serwis obiadowy, serwis ka­
wowy. — Adres wskaże Gos 
Wielkopolski nr 11098.
Tapczany, fotele, materace, 
korzystnie. Pracownia. Marcin­
kowskiego 2. Pluciński.

11094
Parcelę sprzedam. — Luboń,
Remleina 2. 11070
Opel Olimpia, górnozaworowy, 
motor zapasowy, 250 000. — 
Oferty Głos Wikp. nr 11093.
Motocykl Viktoria 150 cm, po 
remoncie, radio 12-lamp. — 
Spitz. super, adapter. Pieka- 
ry 8a, Mazurkiewicz. 11091
Samochód B. M. W. sprzedam.
Telelon 97-96. 11089
Wózek dziecięcy na sprzedaż.
Grottgera 16, m. 15. 11020
Sprzedam nowy dywan. 2,5X 
3,5 m. Komis. Focha 177.

11083
Maszyna walizkowa do pisa­
nia „Torpedo", nowa. Oferty 
Głos Wielkop. nr 11077.
Motorek motocyklowy „NSU" 
100, mało używany. — Oferty 
Głos Wielkop. nr 11076.
Futro siłowe dobrym stanie 
sprzedam. Fabryczna 6. m. 4.

11081

I
 SZTANDARY
Paramenta kościelne

wykonuje fachowo, 
szybko i najtaniej ■ 
znana przedwojenna 
firma

P. flndrzeieiusha
Poznań 

Jackowskiego 33 m. 17 
__________________ 5a-30 

tfBBOEBBHBSr
Sprzedam oponę 650 X16. stan 
bardzo dobry. — Kręta 24, 
m 14a. >_______ 11087

Motocykl „Yiktoria" 250, ma­
ło używany. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 11075.
Aparat do powiększeń fotogra­
ficznych. Wetziga Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11074,______
Akordion z registrem. 80 bas. 
oraz wiosła sprzedam. — Fo- 
cha 71, m. 27.________ 11073
Rower damski jak nowy oka­
zyjnie sprzedam. Wierzbięci- 
ce 31a, m. 14. 11062
Samochód 4-osobowy. po re­
moncie, sprzedam zaraz Adres 
wskaże Głos Wikp. nr 11060.
Wózek (autko). Sw. Szczepa- 
na 37, m. 4, Dębiec. 11116
Platformę, dobrze ogumiona, 
3 tony, motocykl setkę NSU, 
sprzedam okazyjnie. Junikowo, 
Wołowska 30, przy szkole. 

11061

MEBLE
stylowe 1 wyściełane 
kanapy rozkładane 
na 2 lóżka-tapczany 

poleca:
K. KOPCZYK

Poznań
Szkolna 2, tel. 46-07.
Własna wystawa. — 

5b-38

Gilotyna do cięcia skórjt? tek­
tury. na zapęd elektryczny, 
Dietz i Listing Lipsk, maszyna 
do szpaltowania na zapęd elek­
tryczny, sprzedam. „Noczta", 
Mickiewicza 17. C1536

sssrai

KASTOR

Lisa srebrnego okazyjnie sprze­
dam. Kanałowa 9, m. 8, go­
dzina 18—20. C1601
Sypialnię jasną używaną za 
cenę 20 tys. sprzedam. Kana­
łowa 9, m. 8, godz. 15—17.

C1600
CIĘŻAROWY

SAMOCHÓD — marki 
„Klóckner - Deutz" na 
ropę, 4 ton, jak nowy, 
zapęd 2-osiowy, ogu­
mienie 9O°/o — sprze­
dam. Telefon 2377, od 
9—15.11141

Buty oficerskie, prawie nowe, 
nr 42, wózek koszykowy, uży­
wany. Zielna 3. m. 5 (boczna 
Rolnej).______________ 11111
Sprzedam kafle, piece, kotli­
ny przenośne piekarnikiem — 
wykonuję wszelkie prace garn­
carskie. fachowo, tanio. Kul- 
ski, Traugutta 30.______ k805
Sportkę sprzedam. Żupańskie- 
go (Wilda) 13a m. 14, k813
Flat-Simca w bardzo dobrym 
stanie. Gubin, tel. 52. 5a-41
Drewniaki różnych fasonów so­
lidnie wykonuje — Pracownia 
stolarska, Kraków. Kochanow­
skiego^_____  5b-71
Tapczany, materace wykonuje 
„Rekorda". ul. Kurzanoga — 
(boczna Ratuszowej). 5b-81
Dom nowy, mniejszy, ogród, 
wolne mieszkanie, przy Kossa­
ka, sprzedam. Goronski. Swier- 
czewskiego 11, m. 14, 10917
Samochód osobowy Opel-Olim- 
pia, kabriolet. Tel. 88-16.

10990
Porcelanę, szkło restauracyj­
ne, wszelkie sprzęty kuchenne, 
serwisy kawowe, podarki prak­
tyczne, poleca Marian Lesiń- 
ski. Żydowska 33, Wypoży­
czalnia porcelany. p4007

Kupna

Kupuje meble używane Ludkie­
wicz. Żydowska 6 — skład.

______________ 10410
Maszyny do pisania liczenia, 
powielania. Kupno, sprzedaż. 
W. Rohowśki i Ska. Poznań, 
Mielźyńskiego 18. tel. 43-25.

P3866
Konie na rzeź kupuje Stanisław 
Gałkowski, Poznań. Zamkowa 
7. tel. 31-55.__________ 5a-8
Woski, parafinę, stearynę, ka­
lafonię, każde ilości kupujemy. 
,,Bewi" Poznań, M. Focha 137, 
tel. 54-85.____________P3427
Opony: 900X20 1100X20,
10f0X22, 1200X22,1275X22 
Dąbrowskiego 83/85 — Auto- 
transport._______ ______5b-41
Uchwyty do tokarek, 0 190 
do 250 mm. uchwyty Pittlera 
zakupi ..Gazosprzęt". Poznań, 
Słowackiego 40._______P4043
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań. Daszyń­
skiego 26, tel. 21-10. 21-11.

P4026

S«rwisy do ławy a
Serwisy obiadowe
Kieliszki, szklanki 1
Garnitury do uk eru 
Młynki do kawy y

SZKŁA DO

Garrkl a cminiowe
Ema! owane, żelazne 
Sprzęty kuchenne 
Wanny do prania 
Kuchnie przenośne
Z A P RAW

W. ŚWIETLIK
Poznań, Stary Rynek 58 fel. 89*76 p4087

części rowerowe
■joleca firma

Poznań, Iw. Marcin 55
Istnieje przeszło 40 lat

HIOZYHY
do liczeń a. pisan a 
i ks ęgowania specj.

Astra" 
BIUROTECHDIHA 
Warsztaty naprawy 
Poznań św. Marcin 64 

(obole kina Muza)
Tei. 98-67 5b-27

Handlowe Dzierżawy
Sienniki, worki, linoleum, cho­
dniki, firany, ceraty. Pertek, 
Kraszewskiego 17,_____ 5a-47
Kamienice, wille, parcele po­
leca — poszukuje Gruszczyń­
ski Wawrzyniaka 22. telefon 
13-26. 10897

Odstąpię natychmiast z powo­
du wyjazdu mały domek, dwa 
pokoje z kuchnią ogrodem o- 
wocowym. Adres wskaże Głos 
Wie!kopolski nr 10980.

Zamiana

Mieszkanie 4-pokojowe kuch­
nią Chojnice (Pomorze) na 
mniejsze w Poznaniu. Oferty 
Głos Wielkop. nr 11024.
Zamienię mieszkanie (3 pokoje 
kuchnią) Jeleniej Górze na 
mniejsze Poznaniu — Wybrze­
żu. Of. Głos W1 kp. nr 11018.
1*/» pokoju kuchnią przy parku
Sołackim zamienią na 2. Li­
tewska 18, m. 2.______ F763
Stróżostwo zamienię na mie­
szkanie bez stróżostwa. Adres 
wskaże Głos Wikp, nr 11048.
Zamienię duży pokój na taki 
sam lub pokój kuchnią. Wierz- 
bięcice 58 m. 11._______k807
Zamienię komfortowe mieszka­
nie 5-pokojowe Toruń na 4 
wzgl. 3-pokojowe Poznaniu. 
Oferty nr 1293 Czytelnik. Czer- 
wohej Armii 1.________c 1589
Pokój balkonem I piętro Jeży­
ce zamienię na dwa I piętro 
centrum, dopłacę Oferty nr 
1291 Czytelnik. Czerwonej Ar­
mii 1. C1587

Pieniądz
Rutynowany kupiec odstąpi 
sklep przyległym magazynem 
najruchliwszym punkcie mia­
sta powiatowego Wikp., nada­
jący się również na hurt, za 
powierzenie odpowiedniego sta­
nowiska. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7, pod 4,1402. p4039

Wolne lokale

Lokal, nadający się na każdą 
branżę, odstąpię. Adres wska- 
źc Głos Wielkop. nr 11026.
Wydzierżawię pokój biurowy 
z telefonem, parter, przy Dą­
browskiego. Zwrot remontu 
60 tys Oferty Głos Wielko- 
polski ńr 11019._____ '
Pokój próżny, osobne wejście, 
na rok z góry. Tel. 62-34.

11010
Pokój ‘ kuchnia, zwrot remon­
tu. Junikowo. Chociebuska 24 
(25 min, od 3-ki).______11097
Pokój kuchnią ogrodem dla 
fryzjera wolne. Cecylia Kacz­
marek, Komorniki, pow. Po­
znań. __________ 11054

Przedsiębiorstwa handlowego 
lub przemysłowego czynnego 
szukam dzierżawy lub kiero­
wnictwa za udzieleniem gwa­
rancji. Oferty nr 1300 Czytel­
nik. Armii Czerwonej nr 1.

C1596

Zeruby
10.000,— nagrody za zwrot 
pierścionka męskiego zagubio­
nego 25. 4. br. w samochodzie 
trasa Rynek Wildecki boisko 
Warty. Adres wskaże Czytel- 
nik. Daszyńskiego 48, k796
Czyja własność! Wilk czarny 
z p.opielatym Poznań, Zielo- 
na 2, m. 22.__________10968
Wilk żółty zaginął — wabi się 
Tabor. Wskazać, odprowadzić, 
nagroda. Cegielnia Swierczewo 
(Górczyn). Tel, 42-14, F759
Zgubiono portfel z zameldo­
waniem milicyjnym, kartę ro­
werową na nazwisko Józef 
Sznura. Poznań._______ 11028
Skradziono zameldowanie mi­
licyjne, zaświadczenie pracy. 
Walenty Nowak, Poznań.

11022
Zgubiono karty rowerowe nr 
44 734, 11 099 na nazwisko 
Wojciech Szpunt, Pleszew.

* 11016
Zagubiono zielone prawo jazdy 
21089. Marian Obsadny. U- 
strów Wikp., Wolności 37.

11008
Skradziono zameldowanie mili­
cyjne, książeczkę wojskową 
RKU Poznań-miasto, kartę re­
jestracyjną. F. Pawela, Chwa- 
liszewo 66. 11042
Zgubiono dokumenty. Gertru­
da Generalczyk, Wolsztyńska 
nr 6. ___________11041
Piesek pinczer czarny zaginął. 
Wiadomość za wynagrodze­
niem. Skład obuwia, Kraszew­
skiego^____________ 11047
Zagubiono zaświadczenie re­
patriacyjne nr 878623 gdań­
skiego PUR na nazwisko Sta­
nisław Ratomski _____ C1597
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracji przedpoborowych Za­
rządu Gminy Ligota na nazwi- 
sko Zygmunt Raś.______11059
Zgubiłam kartę rowerową (Tor- 
pedus nr 36002) na nazwisko 
Walentyna Kostrzewska. 5a-58

Starszego księgowego
z kwalifikacjami —* do kalkulacji wynikowej 
przyjmie zaraz

„Goplana"
Państw. Fabr. Czekolady, Cukrów i Keksów Nr 1 

Poznań — ul. Sw. Wawrzyńca 11 5o-9/

Najważniejsze audycje radiowe na piątek 7. 5. 48
6 00 Audycja poranna, 6.15 Wiadomości- 7.00 Dziennik po­

ranny; 7.20 Lekcja języka rosyjskiego; 7.35 Muzyka; 12.25 
Pieśni kompozytorów francuskich w wyk. Cecylii Izygrymówny, 
kcntralt; 12.50 Pogadanka: „Zwalczanie chorób i szkodników 
na plantacjach**; 13.05 , Z naszch stron'*; 13 40 Audycja Min. 
Oświaty; 14.00 Uwertury i fantazje operowe**; 14.30 „Młodo­
ciane polonezy Chopina**- 15.10 Audycja dla dzieci: „Bal u pani 
żaby"; 15.30 Audycja słowno-muzyczna dla piłodzieży pt. 
„Wędrówki muzyczne"; 16.45 „Chłopiec z Salskich stepów" 
Igora Abramowa; 17.00 Koncert dla przodowników pracy pt. 
.Albo my to jacy tacy — warszawscy strażacy"; 17.45 RUL: 
' Marks i Engels a sprawa polska", wykład- 18.00 „Mozaika 
muzyczna"; 20.23 Reportaż z M. T P.: 21.30 Z życia Rumunii; 
22.00 Muzvka taneczna: 22.45 Koncert życzeń.

Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza Czytelnik" 
Redakto' nacieinv lan Zaglerskl
Adres redakcji- Poznań ul. Matejki 53 tel 64-75. 

62-70 • 77-49

Bufety stołowe oddzielne, oka­
zyjnie. Magazyn Mebli. Janiak, 
Poznań, Rybaki 6._____ p 39 30
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe sprze­
daż— kupno — komis. „La­
mus", Sieroca 5/6. p4018
Kuchenne urządzenia, eleganc­
kie wykonanie, wielki wybór. 
Magazyn Mebli, Janiak. Po­
znań, Rybaki 6._______ p3912
Zabawki drewniane hurtownie 
poleca Wytwórnia, Kraków.
Grodzka 60, tel.«568-12.

P3819

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenta Kościelne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, Garbary 20

leleton 39-05
Dojazd tramw z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 t 8 do Garbar —

Motor samochodowy 600 DKW. 
Sw, Józefa 6. m, 1, 11017
Zegarek męski złoty kieszon­
kowy sprzedam. Strusia 1. — 
Eleonora._____________ 11011
Grozarkę do metalu, heblarkę 
do metalu o skoku 650 mm 
sprzedam. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 11009.___________
Elektrotechniczny skład, do­
brze zaprowadzony, ruchliwym 
punkcie, sprzedamy. Oferty 
Głos Wielkop. nr 11005.__
Piec gazowy z piekarnikiem 
sprzedam. Roosevelta 8. m 2, 
Konewka._____________ 11004
Deutz motor spalinowy, ropę, 
8 KM. moto-pompę ogrodową, 
benzynę. 30 m wężem HańĆ- 
kowiak, Rawicz, Paderewskie­
go 27. p4067
Dobrze zaprowadzoną Wytw. 
chemiczną sprzedam z powo­
du wyjazdu. Oferty: PAR, Ra­
tajczaka 7, pod 5,20, p4064
Adler-Junior i Fiat sprzedam.
Teiefon 97-78.________p4062
Wozy 2 i 21/* cal. tanio sprze­
dam. Kolejowa 37. Wojcie­
chowska______________ p4060
Motocykl NSU 250, 4-taktowy, 
stan dobiy. Tel. 89-52, między 
17—19,______________ p4059
Kamienicę z wolnym składem, 
ogrodem. 1500 000, sprzeda 
Metelski, Marcina 13, p4058
Sportkę sprzedam. Skryta 15, 
m. 4._________________11121
Pokój męski (meble). Łąko­
wa 13. m. 5. od 13—15.

11101

Singera krawiecką, nowoczes­
ną. sprzedam. Skryta 14, m. 4. 
_____________________ 11057 
Samochód DKW. 2-osobowy, 
sportowy, motocykl* ęjtarlei z 
przyczepką, wózek Zykołowy, 
ogumiony. Wiadomość; Wei- 
nert. Dąbrowskiego 79, 11056
Polowczyki rasowe — młode 
sprzedam. Klecz, Małeckiego 
nr 25. m. 2.__________ 11033
Parcelę za ciężarowy na ropę 
lub gotówkę. Fr. Ryczkowski, 
Rzepeckiego 24, m. 7. Zgło- 
szenia 16—19,________ 11039
Platforma ogumiona na sprze­
daż. Piechel, Czempińska 6, 
Górczyn.______________ 11038
Pianino pierwszorzędne tanio 
sprzedam. Kopernika 6. m. 
12._____________  11035
Tapczany, fotele, materace, 
biurko żaluzjowe dębowe. Ta- 
picernia, Małeckiego 33.

11037

Domek ogrodem Poznaniu lub 
okolicy spiesznie kupię Po­
średnictwo wykluczone. Oferty 
Czytelnik, Daszyńskiego 48 — 
nr 2436._________ k802
Maszyny do prania chemicz­
nego na sucho i na mokro 
oraz prasowacze kupię. Oferty: 
.,Box" J. Grzybek, pl. Wol­
ności 11. pod Arkadami.

______________ p4041
„Tri** — trójchloreketylenu, 
odpadki korkowe, kupię. — 
„Box“ J. Grzybek, pi. Wol­
ności 11, pod Arkadami.

________________ p4042
Książki, także stare, o ziołach, 
botaniczne, farmaceutyczne — 
kupię. Oferty: PAR, Ratajcza- 
ka 7, pod 4,1430. p4044
Parcelę drzewami, owocowy 
mi kupię. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 11071.
Siodło motocyklowe kupię. —
Telefon 97-78. _______ H006

Tłoczono w Drukarni P. P z G, Poznań-PÓłncc 
K—50736

LICZNE UZNANIA ZA
PRACE 0,3566

Sprzedamy ciągnik Deutz, 50 
KM, po generalnym remoncie, 
traktor Hanomag, 50 KM i Fa- 
mo-Boxer. 42 KM oraz nową 
nrżyczepkę 5-ton. Snółdz. Cen­
trala Maszyn Rolnicz., Poznań 
Kolejowa 1/3, ' 11100

PLUSZE
CERATY

LINOLEUM 
CHODNIKI 

5a-17 DYWANY 
SIENNIKI — WORKI 
S-jecj. magazyn materiałów 
meblowych i dakoracyjnych 

Fr. PERTEK 
Poznań

Kraszewskiego 17, tel. 519-67

Trykotarskle maszyny płaskie, 
szpularkę na 6 szpul kupię ta­
nio. Poznańska 5 m. 17.

11092
Parcelę małą pod budowę willi 
spiesznie kupię, wydzierżawię 
od właściciela. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11014,
10.000 m' placu przy bocznicy 
lub podmiejskiej stacji kupi- 
my. Of. Gł. Wikp, nr 11069.
Gabinet nowoczesny. Oferty Gł.
Wikp., Focha 16 — nr F769.
Prochowce, marynarki, spo­
dnie, bielizna, obuwie. Zamko- 
wa 7, skład.__________ C1599

Tapczany, materace, leżanki, 
pc cenach konkurencyjnych. 
Tapicernia, Piekary 1 5b-90
Motocykl Puch 200 cm’, z re­
jestracją. sprzedam. Dąbrow­
skiego 241, m. 4.___ . ^772
Sprzedam kanapę i 2 fotele 
klubowe skórzane. Zgłoszenia; 
Wały Leszczyńskiego 10, Na­
wrocki.__________ 5b-100
Motocykl D K. W.. 123. mało 
używany, sprzedam lub zamie­
nię na 200 cm’, dobry stan. 
Małecki. Krzesiny. C1593

Parcelę względnie ruinę cen­
trum Poznania kupię. Oferty 
nr 1295 Czytelnik, Armii Czer­
wone! 1. C1591
Gąsienice Famo-Boxer kupię. 
M. Turek, Poznań. Poznań, ul. 
Kręta 5______________ p4066
Obligacje Pożyczki Odbudowy 
kupię. p'acę 40 proc. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 11123.
Drut wszelkiego rodzaju do 
4 mm. pilniki, produkty metali 
kolorowych, tarcze szmerglo­
we oraz wszelkie materiaty 
ścierne, kunuje M Matuszew­
ski i Ska, Poznań, Marsz. Fo­
cha 32. p4037

Pokoik rok z góry. Oferty nr 
2438 Czytelnik, Daszyńskiego 
nr 48. k804

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań, Ogrodowa 11 

Telefon 98-63
Nagr. na P.W.L — Bok zal. 1914

Zgubiono świadectwa 7 klasy 
powszechnej i ukończenia 
szkoły. Jerzy Rosiński. Tucho- 
rza, pow. Wolsztyn._ _
Zgubiono zaświadczenie woj­
skowe RKU Lublin miasto 
„Zwolniony i skreślony z ewi­
dencji wojskowej" na nazwi­
sko Edward Nowakowski. Po­
znań Chełmońskiego nr 19 
m. 5. Znalazca będzie wyna­
grodzony^____ ________ 11053
W dniu 6 kwietnia 1948 zo­
stały zagubione następujące 
dokumenty: karta ewakuacyjna 
nr 8301 wydana na nazwisko 
Franciszka Łobuz i odcinek 
zameldowania wydany przez 
Zarzad Gminy Dąbie na na­
zwisko Edward Łobuz, zam. w 
Ciemnicy, gm. Dąbie, powiat 
Krosno Odrz. 5a--7

Transport
Samochodami, magazynem, bo­
cznica — dysoonuje Wspólny 
Transport. Norwida 13. tele­
fon 92-46. 5a’10

Szuka lokalu
Pokoju słonecznego bez mebli, 
meblami, poszukuje krawco­
wa. Zapłacę kwartał z góry. 
Oferty Głos Wikp. nr 10945.
Urzędnik poszukuje pokoju u- 
meblowanego, okolica: Wilda.
Oferty Głos Wikp. nr 11023.
Pokoju z meblami, bez. cena 
obojętna. Łazarz, zwrócę re- 
mont. Of. Gł. Wikp. nr 1102J.
Lokalu 55 m: z urządzeniem. 
Oferty Głos Wikp. nr 11127.
Rodzeństwo (studentka z bra­
tem) poszukują pokoju zavaz. 
Oferty Głos Wikp, nr li:33. 
Poszukuję pokoju, umeblowa­
nego lub nie, ewtl. zwrot ko­
sztów remontu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11013.

Różne
Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. Jackowskiego 40. Ta- 
larowska_____________ 1012Z
Precyzyjna naprawa zegarków. 
Leonard Szwarc, Poznań. Kra­
szewskiego 14. 5b-3i

Wszelkie naprawy 
s loMw spalinowych 

oraz defekty na trasie 
wykonuje terminowo 
warsztat samochód.

Poznań, Żeromskiego 4 
narożn. Dąbrowskiego 

5-tonowy samochód 
do dyspozycji.

STRONA 5

Najkorzystniejsze miejsce zbytu i wymiany
Zamiejscowych obsługujemy również 

za pośrednictwem poczty
Poznań, Roosevelta 19 — Telefon 51-7-05
Oddział "w Bydgoszczy ul. Dworcowa 55. Tel 33-i3jc 

Biura czynne od 8—15. w soboty od 8 13 u



J
Mimochodem

Z geografii —
niedostatecznie 1
w ostatnich dniach Prezydent R. P. 

Pr2yjął w Belwederze przedstawicieli 
Ogólnopolskiego Komitetu Obchodu 
Stulecia Wiosny Ludów. Jak czytamy 
w numerze 112 dziennika „Rzeczpospo­
lita" —

Delegacja złożyła Prezydentowi R. P. 
sprawozdanie z dotychczasowych prac 
Komitetu, przedstawiając jednocześnie 
program wielkich uroczystości, które 
odbędą się dnia 2 maja br. w Miło­
sławiu (woj. pomorskie) w związku 
z stuleciem bitwy, stoczonej przez 
Miłosławskiego.
Jeden z mieszkańców Miłosławia za­

pytuje nas w związku z tym, czy w 
ostatnim czasie nie nastąpiła przypad­
kiem nowa zmiana granic administra­
cyjnych. Bo dotychczas Miłosław leżał 
na terenie województwa poznańskiego. 
A poza tym— ów generał, który sto lat 
temu toczył tu bitwę, nie nazywał się 
Miłosławski, lecz Mierosławski. 
Tak, tak, na pewno.

Wydaje mi się, że kto jak kto, ale 
właśnie „Rzeczpospolita" powinna wie­
dzieć, w jakim województwie Rzeczy­
pospolitej leży małe, lecz dziś głośne 
miasteczko Miłosław. j. m.______________________

Jan Kott w Poznaniu
Na najbliższym „Czwartku Literac­

kim" Zw. Zaw. Literatów Polskich dnia 
® bm. o godz. 20 w sali Odrodzenia w 
Starym Ratuszu wystąpi świetny i bły­
skotliwy krytyk i eseista — Jan Kott, 
współpracownik „Kuźnicy" i „Odrodze­
nia", autor książek: „Mitologia i rea­
lizm", „Poprostu", tłumacz poezji, po­
wieści j dramatu francuskiego, m. in. 
Eluarda, Arangońa, Sartre'a itd.

Jan Kott wygłosi odczyt pt. „Powrót 
•do klasyków", w którym poruszy za­
gadnienia wielkiego i małego realizmu, 
klasycyzmu francuskiego, powieści 
XVIII i XIX wieku w Polsce i we 
Francji. *

„Rewolucja łagodna nie oznacza ani 
marazmu, ani łagodności myślenia. 
Wprowadzenie nowej problematyki 
kulturalnej, odnowienie stylu i metod 
myślenia jest dla nas sprawą równie 
godną namiętnej walki, co realizacja 
reform społecznych, co przemiana u- 
stroju. sjc

Pamiętajmy, że mądra i odważna sa­
tyra jest zawsze klapą bezpieczeństwa. 
Jeżeli minister jest śmieszny, powinien 
zostać ośmieszony. Inaczej nie przesta­
nie być nigdy śmieszny. Jeśli jakiś 
urząd źle działa, należy z niego kpić, 
inaczej go nigdy nie naprawią. Satyra 
wychowuje polityków i społeczeństwo, 
brak jej demoralizuje jednych i dru­
gich". JAN KOTT „POPROSTU"

PIWA
W KIOSKACH
^BECZKACH)

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

NA TARGACH 
POZNAŃSKICH 

ib-40

ODPOWIADAMY CZYTELNIKOM
„500". — Chciałby Pan oddać 16-letniego 

syna do szkoły przemysłowej. Radzimy 
zwrócić się do Min. Przemysłu, Departa­
ment Kadr, Wydz. Szkół Przemysłowych w 
Warszawie, ul. Pankiewicza 3. Stamtąd syn 
Pański może otrzymać skierowanie do jed­
nej ze szkół przemysłowych, w których na- 
uka, internat jak i umundurowanie jest bez­
płatne. We wniosku należy zaznaczyć, ja­
kie syn ma zainteresowanie i jaki chciałby 
obrać zawód.

P. Tad. Cukierski, Gniezno. — Imieniny 
Wiesława przypadają 9 grudnia.

P. Warski, Namysłów. —' Odpis listu o- 
trzymaliśmy. Jesteśmy pewni, że DOKP do­
kłada starań, aby pasażerom ułatwić wszel­
kie połączenia i niedociągnięcia usunie.

P. Jan Mania zwraca się o pomoc w le­
czeniu dwojga dzieci chorych na gruźlicę 
— chodzi przede wszystkim o streptomycy­
nę, która może jedynie je uratować.

N. B., Lisewc, po w. Konin. — Najbiisza 
dla Pana roszarnia lnu i konopi — Wita- 
szyce pod Jarocinem.

Harcerki zastępu „Komet". — Gdybyśmy 
w „Odpowiadamy Czytelnikom" umieścić 
mieli „Przewodnik po Poznaniu", czytelni­
cy nasi musieliby czekać na odpowiedzi 
kilkanaście lat. Ale chcąc i Wam i wszyst- 
kiin gościom poznańskim przyjść z pomocą, 
w „Głosie" wydanym w dniu otwarcia Tar­
gów załączyliśmy mały Informator, który 
w najkrótszej formie zaznajamia Czytelni­
ków z zabytkami naszego miasta.

P. Barbara P., Poznań. — Święto Wniebo­
wstąpienia w r. 1923 przypadło w dniu 10 
maja.

STRONA 6
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Od dyliżansu,

Historyczny pocztowy dyliżans z XVIII wieku, który w dniu 1 maja 
pojawił się na "

Pierwszego maja w dniu święta pracy 
widzieliśmy na ulicach naszego miasta 
historyczny dyliżans pocztowy zaprzęg­
nięty w 4 konie jak również na terenie 
Targów najnowszej konstrukcji Agen­
cję Pocztową urządzoną w samochodzie. 
Ta najnowsza ruchoma placówka pocz­
towa z okienkami dla obsługi publicz­
ności we wszystkich działach służby 
wraz z kabiną telefoniczną będzie czyn­
na także na terenie Miłosławia z okazji 

uroczystości związanych z obchodem 
Setnej Rocznicy „Wiosny Ludów".

Przy tej okazji sięgnijmy do historii 
Poczty. Za historyczny początek Pol­
skiej Poczty uważa się ustanowioną 
przez króla Bolesława Chrobrego Insty­
tucję „podwód" to jest obowiązek do­
starczania ludzi i koni do przewozu 
korespondencji królewskiej początkowo 
przez miasta później również przez wsi 
i drobną szlachtę. Za najdawniejszą 
zaś Pocztę zagraniczną własne połącze­
nia pocztowe Uniwersytetu w Krako­
wie z Uniwersytetami we Włoszech i 
Paryżu także połączenia hanseatyckie 
Gdańska przez Królewiec z Rygą oraz 
przez Szczecin i Hamburg z Amsterda­
mem.

Z Warszawy rozchodziły się główne 
szlaki pocztowe do ważniejszych śro­
dowisk kraju i zagranicy a uzupełnie­
niem poczty powszechnej były poczty 
partykularne utrzymywane przez woje­
wództwa, starostwa i poszczególne mia­
sta urządzane za zezwoleniem Rządu. 
Z rozbiorami Polski skończyła oczywi­
ście swój żywot i Poczta Polska.

Potrzeby komunikacyjne handlu, 
przemysłu, banków i prasy wywołały 
szybki rozwój Poczty w XIX wieku 
przy czym rozwój ten ułatwiły wyna­
lazki techniczne a zwłaszcza kolej że­
lazna a dalej telegraf, telefon i urzą­
dzenia radio-telegraficzne.

Przed drugą wojną światową mieliś­
my już Pocztę lotniczą. Historyczny 
ambulans pocztowy zaprzęgnięty w 4 
konie został wyparty przez kolej i no­
woczesne autobusy pocztowe i samo­
loty.

W obecnej Polsce demokratycznej 
mamy 10 Dyrekcyj Pocztowych, z któ­
rych Dyrekcja Poznańska zasługuje na 
wyróżnienie pod każdym względem.

Poznańska Dyrekcja P. i T. posiada 
własne Gimnazjum i Liceum Telekomu­
nikacyjne, urządza kursy szkoleniowe, 
kontynuuje stale kursy asystentów, te­
lefonistek i monterów I przoduje zno- 
wuż w Polsce pod względem szkolenia 
fachowego personelu..

Okręg Poznański Uczy w chwili obec­
nej 660 Placówek Urzędów, Agencji i 
Pośrednictw. Z tego na Ziemi Lubuskiej

w tak solidnym Poznaniu.
— „Rok 1848" jest wierszowaną hi- 
wypadków pod Miłosławiem, ale tak 
że gdybyśmy ją wydrukowali — za-

J. B. — Z braku miejca nie skorzystamy 
z artykułu „Do wyższej cywilizacji". Słusz­
nie Pan w nim podkreślił, że system zakra­
towanych okienek przy kasach jest dowo­
dem nieufności. W takiej atmosferze „na­
leżało by wypłacać pensje zza ściany żela- 

1 zobetonowego skarbca przez dziurkę od 
klucza". Ale strzeżonego Pan Bóg strzeże... 
Uczciwości ludzkiej nie należy przeceniać 
nawet

AS. 
storią 
długą, _ . . ... .
snęłaby cała Wielkopolska i dlatego nie 
możemy skorzystać z nadesłanego tego 
wiersza.

P. Działowski J., Mikstat, pow. Ostrów. 
Nasz rysownik p. Adam Bilski zawiadamia, 
że nie ma nic wspólnego z tym Bilskim, 
który przed powstaniem warszawskim mie­
szkał w Warszawie przy ul. Siennej 20—22.

W. R. — I my za panem zwracamy się do 
Dyrekcji Szpitala Miejskiego w Poznaniu, 
ul. Szkolna 14 o umycie brudnych i za­
kurzonych okien I piętra (magazyn) jedne­
go z budynków szpitalnych przy ul. Walki 
Młodych 13. Raz do roku przynajmniej 
w okresie Targów Poznańskich...

Stały Czytelnik „Głosu Wikp." — Możli­
wości znalezienia schronienia na starość w 
Domu Starców istnieją. W tej sprawie na­
leży się zwrócić do Miejskiego Kom. Opie­
ki Społ. w Poznaniu przy ul. Matejki 56. 
Tam otrzyma Pan wyczerpujące informacje.

P. FI. Gustowski. — Odpowiedzi prawni­
ka umieszczamy kolejno. Ze względu na 
wielką ilość żapytań i ograniczenie miejsca

Nr 123 w gazecie prosimy cierpliwie poczekać.

do samolotu
jest 143 placówek. Na terenie okręgu 
jest zawieszonych 4871 skrzynek pocz­
towych z tego w miastach 1229 na wsiach 
3662. Okręg jest obsługiwany przez 631 
listonoszy z Urzędów Pocztowych i 794 
z Agencyj Pocztowych, 2882 urzędni­
ków i pracowników administracyjnych 
oraz przez 3230 pracowników fizycz­
nych w Urzędach i 794 pracowników 
w Agencjach.

Okręg Poznański jako jedyny w Pol- 

ulicach Poznania.
Foto Van-Dyck, Poznań.

sce posiada własny Dom Pocztowca w 
Poznaniu pięknie wyposażony w któ­
rym znajduje się siedz-ba Zarządu Zw. 
Zaw. Prac. P. i T. Należy tu podnieść, 
że jest to dom historyczny w którym 
w roku 1848 w czasie „Wiosny Ludów" 
mieścił się Komitet Narodowy.

Gdy w XVIII wieku list wieziony był 
na przestrzeni z Poznania do Warszawy 
25 dni to dzisiaj jest przesłany i dorę­
czony w ciągu 24 godzin a drogą lot­
niczą przebywa tę przestrzeń w czasie 
2 godzin.

Rosną szeregi personelu pocztowego, 
wzrastają z dnia na dzień liczby stacyj 
telegraficznych, telefonów, samochodów 
pocztowych i autobusów.

W wielkim wyścigu pracy polska 
Poczta nie pozostaje w tyle.

Rosada Marian

R. SABATINI

KAPITAN LIIIW
Autoryzowany przekład H. Bukowskiej

Piotr Blood za udzielenie pomocy le 
karskiej rannemu w powstaniu prze­
ciwko królowi Jakubowi, sprzedany 
zostaje jako niewolnik okrutnemu 
plantatorowi na wyspie Barbados. 
Tam poznaje piękną bratanicę swe­
go pana, Arabellę. Mimo iż jako le­
karz korzysta z większych niż inni 
przywilejów, postanawia wraz z kil­
koma towarzyszami uciec na szalu­
pie z wyspy. Wykonanie planu ułat­
wia napad na wyspę piratów hisz­
pańskich.

— Po co się śpieszyć w tym upale? 
— powiedział. — Może w ogóle nie 
będzie potrzebna ucieczka do lasów, 
a w każdym razie będzie na to dość 
czasu, gdy Hiszpanie opanują mia­
sto. — Wszyscy więc skupili się do­
koła niego, aby w liczbie około dwu­
dziestu ludzi przypatrywać się bitwie, 
która obecnie już wrzała na dole, 
w mieście.

Milicja miejscowa, wzmocniona 
przez wszystkich zdolnych do broni 
mieszkańców, broniła wybrzeża z roz­
paczliwą determinacją ludzi, którzy 
wiedzą, że w razie porażki, czeka ich 
los okropny. Okrucieństwo żołdac- 
twa hiszpańskiego było przysłowiowe 
i ani Morgan ani L'Ołlonais nigdy nie 
mogli mu dorównać w krwiożer- 
czości.

Ale komendant hiszpańskiego sta­
tku dowiódł niebawem, że jest pa­
nem sytuacji. Jego pociski padały 
teraz na otwarte miejsce za molem, 
gdzie nieudolny Bishop zebrał swoich 
ludzi. Zamieniając milicję w jedną 
krwawą masę. Hiszpan osłaniał lą­
dowanie swoich marynarzy, którzy 
przybyli z okrętu na łodziach.

Bitwa trwała przez całe upalne po­
południe, a zbliżające się coraz bar­
dziej odgłosy strzałów muszkieto­
wych dowodziły, że obrońcy wybrze­
ża cofają się przed napastnikami. 
O zachodzie słońca 250 Hiszpanów 
opanowało miasto Bridgetown, roz­
broiwszy obrońców. W domu guber­
natora zjawił się Don Diego i w sło­
wach pełnych drwiącej dworskości 
oznajmił podtrzymywanemu przez 
Bishopa gubernatorowi wysokość su­
my, jakiej żądał tytułem kontrybucji 
i okupu. Za sto tysięcy dukatów i 50 
sztuk bydła Don Diego przyrzekł 
oszczędzić miasto. Podczas gdy jednak 
komendant omawiał te warunki z apo- 
płektycznym Steedem, żołnierze hi­

Otwarcie 
sezonu kajakowego 

Kajakowy-drużynowy mistrz Polski 
HCP urządza w czwartek 6 bm. uroczy­
ste otwarcie sezonu. O godz. 9 msza 
św. w kościele św. Rocha, po czym wy­
marsz zawodników na przystań, gdzie 
odbędą się dalsze uroczystości w ra­
mach których: defilada łodzi i zawody 
wewnętrzne.

Tabela 
eksiraklasy 
Po ostatniej niedzieli ligowej ta­

bela przedstawia się następująco 
(wszystkie drużyny mają po 5 gier).

pkt. stos. br.
1) Ruch 10:0 18:5
2) Legia 8:2 12:5
3) AKS 8:2 13:7
4) Cracovia 8:2 11:8
5) Garbarnia 5:5 6:3
6) Wisła 5:5 17:7
7) Polonia (Byt) 5:5 8:13
8) Rymer 4:6 9:8
9) Tarnovia 4:6 7:11

10) Warta 4:6 8:13
11) ZZK 3:7 7:10
12) Polonia (W-wa) 3:7 10:15
13) Widzew 2:8 7:16
14) ŁKS 1:9 8:17

ujrzał 
do-

na

go-

szpańscy niszczyli, plondrowali, je­
dli, pili i grabili, według swojego 
zwyczaju.

O zmierzchu Blood odważył się 
zejść do miasta, a to, co tam zoba­
czył, było tak ohydne, że skłoniło 
go do szybkiego powrotu. W jednej 
z wąskich uliczek ujrzał uciekającą 
dziewczynę, z rozwianymi włosami, 
z oczami, rozszerzonymi przerażeniem. 
Za nią, śmiejąc się i klnąc, biegł pi­
jany Hiszpan. Już prawie dotykał 
swej ofiary, gdy natknął się na 
Blooda uzbrojonego w szablę, zabra­
ną przed chwilą jednemu z zabitych. 
Zdziwiony i rozgniewany nieoczeki­
waną przeszkodą, Hiszpan 
nagle błysk broni, którą Blood 
był z pochwy.

Z dzikim okrzykiem rzucił się 
przeciwnika.

— Spodziewam się, że jesteś 
dny stanąć przed twoim Stwórcą — 
rzekł mu po hiszpańsku Blood, prze­
szywając ciało jego na wylot ruchem, 
w którym połączył zręczność żołnie­
rza z umiejętnością lekarza. Napast­
nik zwalił się na ziemię, nie wydaw­
szy nawet jęku. Blood zwrócił się do 
dziewczyny, która płacząc i dysząc, 
oparła się o mur.

— Chodźmy — rzekł. Ale ona 
opierała się, nieprzytomna z trwogi.

— Kto ty jesteś? — zapytała.
— Czy może mam pokazać swoje 

dokumenty... uwierzytelniające? — 
rzekł szorstko. Już w oddali słychać 
było zbliżające się kroki. Gdy po­
wtórzył swe wezwanie, usłuchała go, 
uspokojona może jego czystym an­
gielskim akcentem.

Przebiegli jedną ulicę, potem dru­
gą, nie spotkawszy na szczęście ni­
kogo, bo już teraz znajdowali się 
daleko na przedmieściu. Ciągnąc ją 
za sobą, Blood skierował się ku do­
mowi pułkownika Bishopa. Nie za­
mieniwszy z sobą ani jednego słowa, 
przybyli przed dom, pogrążony w zu­
pełnej ciemności, co uspokoiło Bloo­
da. Gdyby Hiszpanie tu dotarli, dom 
byłby oświetlony. Zapukał, 
siał kilkakrotnie powtórzyć 
zanim otworzyło się jedno z 
górze.

— Kto tam? — odezwał 
pewny nieco głos panny 
Blood uczuł ogromną ulgę.

ale mu- 
pukanie, 
okien na

się nie- 
Bishop. 

Już wy-

< Piękność

Można je jednak przedłużyć 
przez pielęgnację skóry. Pomoc­
nym w tym wypadku okaże się 
matowy krem „Anida“, który 
wzmacnia i udelikatnia skórę, 
ponieważ zawiera on niektóre 
związki tłuszczowe najbardziej 
zbliżone pod względem struktury 
do tkanki skórnej, oraz nie draż­
niące skóry olejki roślinne i tłu­
szcze, które przez zastosowanie 
specjalnych metod fabrykacji 
wybitnie udelikatniają, rozjaś­
niają i odświeżają naskórek. Pu­
der „Anida" wyrównuje cerę 
i nadaje odpowiedni odciej 
i urok.

1829 Francuz

na

♦ Pismo dla ślepych, do dziś dnia 
używane, wynalazł w r. 
Braillę.

♦ W r. 1911 powstało pierwsze 
świecie miasto filmowe — Hollywood. 
Pierwszym wielkim filmem był stwo­
rzony w Ameryce film z ,,Quo vadis" 
Sienkiewicza.

obrażał sobie, że Arabella znajduje 
się w tym piekle, z którego dopiero 
co się wydostał. Myślał, że może 
udała się za swym stryjem do miasta, 
albo popełniła inną jaką nieostroż­
ność, i aż krew ścinała się w jego 
żyłach na myśl, co ją mogło spotkać.

— To ja, Piotr Blood — odpowie­
dział.

— Czego pan chcesz? — Kto wie, 
czy zdecydowałaby się zejść na dół 
i otworzyć. Nie było bowiem wy­
kluczone, że niewolnicy plantacyjni 
zbuntowali się i wówczas groziło jej 
z ich strony niebezpieczeństwo rów­
nie wielkie, jak ze strony Hiszpanów. 
Ale słysząc jej głos, dziewczyna, wy­
ratowana przez Blooda, spojrzała ku 
górze, starając się przeniknąć ciem­
ności.

— Arabellol — zawołała. — To ja, 
Mary Traill. — Po tym okrzyku gło­
wa w górnym oknie zniknęła i po 
krótkiej przerwie otworzyły się drzwi. 
W głębi, w obszernej sieni, stała w 
białej sukience Arabella, trzymając 
w ręce świecę. Blood wszedł, a za 
nim wsunęła się jego towarzyszka, 
która upadłszy na pierś Arabelli, wy- 
buchnęła spazmatycznym płaczem.

— Kogo tu pani ma w domu? Jaką 
służbę? — zapytał Blood, 
tracić czasu. Okazało się, 
nym mężczyzną, obecnym 
był stary Murzyn, James.

— Doskonale — rzekł

nie chcąc 
że jedy- 
w domu,

________ Blood. — 
Każę mu pani przygotować konie, i 
uchodźcie natychmiast na północ, do 
Speightstown albo jeszcze dalej. Tu 
jesteście w okropnym niebezpieczeń­
stwie.

— Ale przecież... sądziłam, że bitwa 
się skończyła — zaczęła zbielałymi 
usty struchlała Arabella.

— Istotnie, bitwa skończona, ale 
piekielna zabawa dopiero się zaczy­
na. Na miłość boską zawierz mi pani 
i posłuchaj mojej rady. Panna Traill 
opowie ci wszystko po drodze.

— On... — łkała panna Traill — on 
mnie. ocalił...

— Ocalił cię? — powtórzyła zdu­
miona Arabella. — Ocalił cię od 
czego?

— Nie ma czasu na opowiadania 
— przerwał gniewnie Blood. —; Bę­
dziecie mogły rozmawiać przez całą 
noc, gdy już będziecie daleko stąd. 
Proszę natychmiast zawołać Jamesa 
i wykonać moje polecenie.

— Pan jest bardzo stanowczy.
— No tak, mój Boże, jestem 

nowczyl Panno Traill niechże 
powie, czy nie mam powodu do 
nowczości...

(dąg dalszy nastąpi)

stą­
pani 
sta-


